Już ukazały sięw sprzedaży 
uniwersalne supery stereo- 


foniczne na prąd zmie 


Nr. 305. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


GŁOS P 


nny i 
staly 


bódź, Piątek, 6 listopada 1936 r. 


TENES A EN OE O SEE PE O RCA A ZAWO AC CZZECCEKE 


PHILIPS iue 4. 


Dziś „MÖJ Głosik" Dziś 20 stron 


VEF 
GY 


TA] 
JOT 


NDEL- SPORI 


ORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 
i 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 
KERISDGERCZWZZZYE SI YZOGWEERAZ O ZA TZ RAZARZUT 


E| Cema 20 groszy E 


=A 
Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. noene: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 609-955 


Tepienie korupcii w sadownictwie 


Powolność wymiaru sprawiedliwości. - Przerost liberalizmu. - 
Reforma prawa. - Jak zaradzić nadprodukcji prawników 


Konieczna iest calkowita niezawiość przy wymierzaniu wyroków 


rozkłada nasze siły, tamuje roz-|eji, w której mógłby on istotnie 


Katowicki koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 
Na wczorajszym HI ogólno - 


I 


polskim zjeździe prawników w| 


Katowicach wygłosił dłuższe 
przemówienie min. Grabowski, 
który zanalizował ustrój praw- 
miczy w Niemczech, Włoszech i 
Sowietach i przeprowadził ana- 
logię między tymi 3 systemami 
prawodawczymi. 

Następnie minister Grabowski 
przeszedł (b wymiaru sprawie- 
dliwości w Polsce, oświadczając: 

Pierwszą wadliwą w moim 
przekonaniu, cechą naszego wy- 
miaru sprawiedliwości, jest 

*  POWOLNOŚĆ, 
powołność, która bije w oczy. 
powołność, która nie ma uspra- 
wiedliwienia i uzasadnienia z ja 
kiegokolwiek punktu widzenia 
będziemy te rzeczy brali. 

Nie ma usprawiedliwienia z 
punktu widzenia wartkiego po- 
toku życia, nie ma usprawiedli- 
wienia z punktu widzenia tego, 
że społeczeństwo, które jest wy- 
kładnikiem wymiaru  sprawie- 
dliwości, społeczeństwo, które 
ma poczucie przestępstwa, ma 
prawo domagać się szybkiego 
ządośćnczynienia. 

Drugą cechą, która jest nie- 
współczesną, nie nadającą się 
do teraźniejszych warunków ży- 
cia, jest pewien przerost tego, 
co nazywamy liberalizmem. 

Kary z reguły są minimalne, 
z reguły są zawieszane. 

Przecież jeśli istnieje kodeks, 
jeżeli on daje sędziemu tak wiel 
kie możliwości „od — do“, to 
przecież ani ustawa, ani spra- 
wiedliwość, ani żadna racja, ani 
żadna logika nie może sobie wy- 
obrazić, aby ten sędzia wyłącz- 
nie szedł po linii najmniejszego 
oporu, wymierzając przeważnie 
minimum kary. 

Wykonanie kary jest iluzo- 
ryczne, bo są urlopy, przedter- 
minowe zwalniania, amnestie. 

Oskarżony staje się nie tylko 
henjaminkiem procesu karnego 
ale i jedynym beneficjantem te- 
go procesu. Jemu wolno wszyst 
ko, jako beneficjantowi, wolno 
mu milczeć, kłamać, przyznać 
się, każda wątpliwość na jego 
korzyść rozstrzygana być musi. 
Są to może zasady piękne, 
wzniosłe, ale w konfrontacji z 
zasadami życia, z tym, co się 
dzieje dookoła nas na Świecie 
należy sobie powiedzieć. że tak 
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wój i kulturę narodu. 

Jest stara symbolika, że 
TEMIDA JEST ŚLEPA, 
uważam, że trzeba z tą symbo- 

liką zerwać. 

Dziś pojęcie wymiaru spra- 
wiedliwości oczywiście w zasa- 
dzie nie odbiega od tego kryte- 
rium optymizmu i powagi, nie 
mniej jednak dziś sędzia ma 
znacznie większy zasięg obowiąz 
ków, powinien mieć zatem znacz 
nie większy zasięg zaintereso- 
wań. Powinien znać nie tylko 


człowieka, którego sądzi, ale 
także nurty życia. 
Nasz ustrój rodzimy prawa 


karnego i doktryny nie są przy- 
stosowane do teraźniejszości, 
do nurtu życia i dlatego 
WYMAGAJĄ REFORMY. 
Po jakiej linii powinna ta refor- 
ma pójść? 

Jeśli mówimy o reformie, to 
musi być niewątpliwie linia ja- 
kaś środkowa, winna to być li- 
nia zgodna z polską racją stanu, 
winna być tworem polskiej kul- 
tury, uwzględnieniem wszelkich 
właściwości geopolitycznych, kul 
turalnych i etnicznych. Jeszcze 
konkretniej — niech to będzie 
linia, która będzie godziła har- 
monijnie prawa jednostki z obo- 
wiązkami tej jednostki wobec 
kultury, wobec narodu. 

Chciałem w kilku słowach po- 
ruszyć nad wyraz ważną 

KWESTIĘ NIEZAWISŁOŚCI 

SĘDZIOWSKIEJ. 

Zdaję sobie sprawę z pewnej dra 
żliwości, z pewnych trudności, 
wynikających z omawianego 
właśnie tematu. Czemże jest ta 
niezawisłość? Jest to zagwaran- 
towanie sędziemu takiej sytua- 


sprawnie wymierzać sprawiedli- 
wość, mógłby sądzić bez jakich- 
kolwiek postronnych wpływów. 
Z jakich elementów ma się skła 
dać ta niezawisłość? Przede 
wszystkim niezawisłość od in- 
nych władz, nieusuwalność, nie- 
przenoszalność. 

Mam wrażenie, że mówiąc na 
ten temat, trochę wyważa się 0- 
twarte drzwi, bo przecież kon- 
styłucja obowiązująca w art. 3 
gwarantuje nieztwisłość. 

Jeżeli sąd nie byłby niezawi- 
sły, to nie możnaby było sądzić, 

Istnieje jednak niebezpieczeń- 
stwo, znacznie dla mnie groż- 
niejsze, ważniejsze dla niezawi- 
słości sędziowskiej. 

Otóż 

SĘDZIA NIE TYLKO MOŻE 
PODPADAĆ POD JAKĄŚ PRE- 

SJĘ MORALNĄ 


ze strony władz, sędzia może pod 
padać jeszcze i w zależność od 
tego, co się nazywa opinią pu- 
bliczną, od wpływu ze strony 
czynników polityczno - społecz: 
nych, zawodowych, nawet nie 
zdając sobie sprawy, nie broniąc 
się w dostatecznej mierze, może 
pod te wpływy podpadać. 

Otóż powiadam, gdyby ta dru 
ga obawa była istotną, a mam 
przekonanie, że w Polsce tak nie 
jest, to w zestawieniu z tą de- 
klaracją, kwestia niezawisłości 
sędziowskiej mogłaby być uwa- 
Żana za przesądzoną. 

Chciałbym terąz jeszcze poru 
szyć dwa tematy, które w moim 
przekonaniu stanowią najwięk 
sze bolączki nietylko prawni- 
ctwa, ale może i całego społe- 
czeństwa. Jest ło 
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KWESTIĄ MŁODZIEŻY PRAW 
NICZEJ. 

Młodzież prawnicza w Pol- 
sce przeżywa już bardzo groźny 
stan. Niech cyfry mówią za sie- 
bie. W chwili obecnej jest w 
Polsce 2.000 aplikantów i 700 
asesorów. Pojemność sądowni- 
etwa jest 70 osób rocznie, czyli 
w ciągu I roku można miano- 
wać 70 asesorów, czyli nie mó- 
wiąc o aplikantach, możnaby 
było już egzystować 10 lat i 2 
tysiące aplikantów czekałoby na 
zwalniające się stanowiska ase- 
50Tów. 

Jest to zjawisko groźne, które 
wymaga jakiegoś rozstrzygnie- 
eia. Kwestia ta ma charakter ja 
kiejś chmury gradowej, która 
zawisła nie tylko nad polem mi 
nisterstwa sprawiedliwości czy 
prawnietwa, ale mad całym mo- 
że krajem. 

Trzeba za wszelką cenę roz- 
ładować to groźne już dziś bez- 
robocie, bezrobocie najgroźniej. 
sze, bo inteligenckie. Próby są 
czynione. Sa to podjąłem i da- 
lej próby te przedsiębrać będę, 
aby przesunąć tę młodzież ko- 
łatającą do bram Temidy, prze- 
znaczająe ja do innych działów 
zarządu państwa. Skierować ją 
do administracji, do administra 
eji skarbowej, do przemysłu, 
handlu i innych wogóle zawo- 
słów. To jest ta jedna próba. — 
obawiam się, że nie rozwiązuja- 
ca radykalnie kwestii. 

Skierowanie, jak się to właś- 
nie stosuje już dziś, tej młodzie 
ży do palestry, jest też mirażem 
Tego rodzaju skierowanie ma 
zupełnie inne znaczenie i ono 
raczej poważnie godzi w stan 
naszej palestry. 
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polak -- wicegubernatorem stanu Michigan 


Samobójstwo z powodu wyboru Roosevelia 


NOWY JORK, 5 listopada. — 
(PAT.) — Po raz pierwszy w hi- 
storii Stanów Zjednoczonych po- 
lak został obrany na wiceguber- 
natora stanu Michigan. Został 
nim p. Łeon Nowicki. 


NOWY JORK, 5 listopada. — 
(Tel. wł.) — 
Pewien były uczestnik wojny 


nie można, że w tym wszystkim |światowej nazwiskiem Gook, ro 


przed wyborami prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, że w razie 
porażki kandydata republikań- 
skiego Landona, popełni samo- 
bójstwo. Gdy wiadomość o wy- 
nikach wyborów została nadana 


ce. 106.064 okręgów wybor- 
czych z ogólnej liczby 182.772 
okręgów. Stronnicy Roosevelta 
otrzymali w głosowaniu 
24.935.134 głosy. Stronnicy Lan- 


przez radio, Cook wystrzałem z| dona — 15.533.410. W izbie re- 


rewolweru pozbawił się życia. 


NOWY JORK, 5 listopada. — | borach 


prezentantów po obecnych wy- 
uzupełniających demo- 


(PAT.) — Dziś do wieczora usta |kraei będą mieli 333 mandaty z 


mieści się anachronizm, że toldem z Kanzas Gitv. oświadczył | lono wyniki wyborów, dotyczą-|435, a w senacie 75 z 96. 
Jej 


W związku z tą kwestią za- 
cząłem badać to zagadnienie i 
zadawałem sobie pytanie, czy 
właściwe źródło złego nie tkwi 
już w kwestii studiów prawni- 
czych. Czy nie dałoby się zre- 
[formować tej kwestii po takiej 
limii, żeby wzamian źle przygo- 
towanego prawnika dostać wy- 
specjalizowanego prawnika, 

Przykładowo wygląda to w 
ten sposób: trzy lata ogólnego 
wykształcenia prawniczego, po 
czym jeżeli kto chec, magisłe- 
rium, dwa łata wyłącznej spe- 
cjalizacji np. prawa karnego, 
skarbowego, administracyjnego 

To jest w moim przekonaniu 
rozwiązanie na dalszą metę te- 
go tak ciężkiego i trudnego za: 
dania, jakim jest kwestia mło- 
dzieży. 

Chcę zreasumrować na zakoń+ 
czenie pewne sądy i dążenia, 
wskazując pewne drogi postę- 
powania. Nie jest to żaden pro- 
gram, ale byłoby to zreasumo- 
waniem zamierzeń i planów; 
które mnie w działalności mo* 
jej ożywiają i będą ożywiały: 

1) zadaniem moim będzie tro- 
ska e podciągnięcie jak najwy- 
żej, © urealnienie, unowocześ* 
nienie i usprawnienie naszego 
prawa; 

2) w wymiarze sprawiedliwoś 
ci szerzenie zasady niezawisłoś. 
ci sędziowskiej jako zrozumia 
łej gwarancji należytego wymia 
tu sprawiedliwości; 

3) w zakresie zwałezania prze 
stępczości wałka bezwzględna % 
wszelką akcją wywrotową, skie 
rowaną przeciwko naszemu pań 
stwu, bądź skierowaną ku osła- 
bieniu sił obronnych narodu 
polskiego. wreszcie 

4) walka bezlitosna i bezwzglę 
dna na śmierć i życie z wszelką 
korupcją, kradzieżą grosza pu- 
blicznego, łapownictwem i saho 
tajem w każdej formie (burzli- 
we okalski). 

Ku czemu idziemy? Jaki jest 
cel tej naszej wytężonej działal 
ności, ku której wszyscy nas, 
prawników wzywają. Mam: wra 
żenie, że da się to zamknąć w 
dobrej formie prawniczej: 

Prawo powinno popierać ro4 
wój kultury narodu, aby urze- 
czywistnić wszystkie ukryte i 
śpiące w tym narodzie kultural 
ne potęgi, Oto jest w moim prze 
konaniu cel. 

Po przemówieniu p. min. Gra 
bowskiego rozległy się huczne 
oklaski, 


Min. Beck w Londynie 


O podróży min. Becka do An 
dii informuje artykuł „Basler 
Nachrichten“ w nastepujacy 
spsób: 

„Pewien angielski polityk u- 
żaskdnił raz życzliwość Londy- 
nu dla Warszawy nastepujący- 
mi argumentami: Polska z 
punktu widzenia polityki angiel 
skiej ma dwie zalety, które sta 
wiają ją ponad jej wielkimi są 
sładarni: ani nie może, jak 
Niemcy, zagrażać angielskiej po 
zycji na morzu Północnym, a- 
ni, jak Rosja. brytyjskim inte- 
resom w Azji. w danym wypad- 
ku będzie raczej sojusznikiem 
zarówno przeciw jednej, jak i 
drugiej potędze wojskowej, 

Polskie sympatie dla Anglii 
polegają również na trzęźwych 
rozważaniach. Wielka Brytania 
jest od lat największym odbior 
cą polskiego wywozu. Ale Lon- 
dyn uważany jest w Warszawie 
także pod względem  politycz- 
nym za najsilniejszą ostoję 

wysiłków przeszkodzenia roz- 
darcia Furopy na dwa nieprzy- 
jacielskie fronty. Polska stara 
się ze swej strony w miarę sił 
takiemu rozdarciu przeciwdzia- 
łać, trzymając w równowadze 
swój sojusz z Francją. z do- 
brym sąsiedzkim stosunkiem do 
Niemiec. Ale to podw ójne zabez 
pieczenie nie wydaje się więcej 
mężom stanu w Warszawie wy 
słarczającym, skoro znawut po 
jawiaja się plany paktu ezte- 


roeh mocarstw, które chcą za- 
strzec decydowanie o najważ- 
niejszych sprawach  enuropej- 


skich wyłącznie dla porozumie- 
nia zachodnich mocarstw, z wy 
kluczeniem średnich i małych 
państw. Nie jest chyba przy- 
padkiem. że zapowiedź oficjaj 
nej wizyty polskiego ministra 
*praw zagranicznych w ILondy- 
nie nastąpiła właśnie w chwil 
berlińskich negocjacji hrabiego 
Cano, wskutek których pogło- 
ski o odżyciu paktu czterech 
mocarstw znalazły nowe uzasa- 
dnienie. 

Polska nie może znaleźć sku- 
tecznego rzecznika swych pre-| PEC”) OŚ o mm m 
tensji do przyciągnięcia jej | herpe VEF WT RORa Z ZZ RE ERO ZET PRZETO 
-ozmów wielkich państw ani 
w sojuszniezce swej, Francji, a- 
1 w zaprzyjaźnionych Niem- 
czech. bo każde z tych państw, 
w dzisiejszej sytuacji. znajduje 
iuż dość trudności przy zgłasza 
niu swych własnych życzeń. 
Dlatego min. Beck woli sie trzy 
mać swego angielskiego kolegi 
Edena., z którym już podczas 0- 
stłatniego zgromadzenia genew- 
skiega ligi narodów nawiązał 
ściślejszą wymianę myśli. 

Kwestie poszczególne. jak roz 
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Ludowcy nie nójdą z endekami 


Równouprawnienie obywatelskie wszystkich na- 
rodowości w Polsce 


Wywiad z prezesem rady naczelnej Stronnictwa Ludowego p. St. Thuguttem 


Wczorajszy „Dziennik Popu-| 
larny* zamieszcza obszerny Wy- 
wiad z piezeseim rady naczelnej] 
Stronnictwa Ludowego p. St. 
Thuguttem. Wywiad ten poda- 
jemy w streszczeniu: 

— Jak pan prezes zapatruje 
się na próby realizacji nowega 
obozu rządowego? 


— Trudno mi o tym coś mó- 
wie, nie znając szczegółów pro- 
jektu. Możnaby co najwyżej po- 
wiedzieć ogólnie: jeżeli te nowe 
projekty chcą w jeszcze wyż- 
szym stopniu wszystko skoncen 
trować u góry, wszystko, to zna 
czy władzę, imicjatywę i swobo- 
dę rozwoju — to „dół* musł u- 
schnąć. Prócz tego nikt chyba 
nie wątpi, że duża ilość obywa- 
teli w Polsce jest przeciwniczką 
dalszego rozszerzania zakresu 
władzy rządzącego obozu. Nie 
wątpią chyba o tym i autorzy 
projektów, a jednak idą dalej, 
Ale w ten sposób bierny bodaj- 
hy opór wzrośnie jeszeze i w 
końcu albo trzeba go będzie ła- 
mać środkami bardziej gwałłow 
nymi, albo... zrezygnować. 


— W związku z próbami o- j 
parcia tego obozu o wieś zapy- 
tujemy. czy akcja secesjonistów 
ze Stronnictwa Ludowego maj- 
dzie oddźwięk na wsi? 


i— Jeżeli, do czegó, jeszcze 
tęskni w polityce wieś polska, 
to do jedności ruchu ludowego. 
I „jeżeli do czego nie ma zaufa- 
nia. to do imprez zapoczątkowa 
nych przez urzędy i szukają- 
cych w urzędach oparcia. Oczy- 
wiście wśród kilku milionów o- 
bywateli można 
zwolenników. Ale to są na razie 
rzeczy bez znaczenia. 


wiązanie konfliktu w Gdańskń 
między demokratyczną konsty- 
tucją, gwarantowaną przez ligę, 
narodów a sprzeciwiającą się 
jej polityczną praktyką narodo- 
wo - socjalistycznego senatu, bę 
dą zapewne stanowiły tylko po 
boczne tematy dla. londyńskich 
rozmów _ polskiego _ ministra 
spraw zagranicznych. P Beck, 
jak wiadomo: został, na wnio- 
sek Edena. upoważniony przez 
radę genewską do zbadania tej 
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Prezydenci U.$. 


LINCOLN. 

W rozmowie z generałem 
Me. Cleallan ganił prezydent 
Lincoln jego politykę. Dotknię- 
ty mocno krytyką prezydenta, 
odparł generał: 

— Sądzi pan. że jestem głup- 
cem? 

— Bynajmniej odrzekł 
spokojnie Lincoln. Ałe po pau 
zie dodał z ironicznym uśmie: 
chem: 

— Być może się mylę. 


GRANT. 

Wkrótce pa wyborach. pre- 
zydent Gramt rozpoczął objazd 
stanów. Gdy przybył do Provi- 
dence. zamieszkał u gubernato 
ra Burnstde'a. Tłumy zebrały 
się przed domem gubernatora, 
witając entuzjastycznie nowego 
prezydenta. Gubernator otwo- 
rzył okno i nalegał, by prezy- 
dent ukazał się zebranym i za- 
brał głos. Grant niechętnie speł 
nił życzenie gubernatora, sta- 


A. W anegdocie 


nął w oknie i skłonił się milezą 
co, jak to było jego zwycza- 
jem. Tłum domagał się jednak 


przemowy. Grant uczynił gest 
odmowny. Rozległ się głos z 
tłumu. 

— Tyłko dwa słowa, prezy- 
dencie! 

Życzeniu temu stało się za- 


dość. Grant wychylił się z okna 
i rzucił dwa słowa: 
=: Nip, sir! 
ARTHUR. 

W czasie prezydentury G. A. 
Arthura przypadło tournee po 
Stanach słynnej śpiewaczki A- 
deliny Patti. Prezydent był na 
koncercie Patti i wyraził jej o- 
sobiście swe uznanie, z czego 
śpiewaczka była bardzo du- 
mna. 

Wkrótce zaproszono Patti, a- 
hy wzieła udział w koncercie w 
Ww aszyngtonie. Miało to być, ia 
koby na życzenie prezydenta, 


Patti zażądała za swój występ dzo taka sztuka, gdyby pan 


sobie analeźć| 
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Porozumienie 
z endecją wykluczone 


— Jaki jest stosunek ruchu lu 
dowego do t. zw. „obozu naro- 
dowego?* Jest to tym bardziej 


nam wiadomo, nieustannie ko- 
kietuje ruch ludowy? 


interesujące, że endecja, o O eo boj musiałyby 


choćby dlatego, że oparta jest 
na tak zw. klasach średnich. — 
Inny jest nasz skład społeczny, 
inna jest psychika. Myślę, że 0- 
bie strony zdają sob'e z tego 
natych- 
miast rozpocząć z sohą walkę. 
Dlatego  kokietowanie, jeżeli 
gdzie ma miejsce. jest skutkiem 


— Stosunek ruchu ludowego |poezncia swej słabości na da- 
do endecji i jej wszystkich por nym terenie, albo chęcią uśpie- 


chodnyci. jest całkiem jasny i 

bezwzględnie wykluczający 
wszelką możność porozumienia. 
Wbrew przysłowiu nie dość 
jest mieć wspólnego wroga, że- 


Otóż my z endecją wspólnego ce 
lu nie mamy: ruch ludowy jest 
zwolennikiem systemu demokra 
cji, opartej na  przedstawiciel- 
stwie narodu jako dającym chło 
pu największe szanse wywiera- 
nia wpływu na bieg ręce. Ww 
państw'e; endecja mniej czy ba 


duje systemowi elitarnemu, — 
TSWE OPR ZOZ I 


are 
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nia przeciwnika. 


Zarzut „Bolszewik'' 
— Jakie są właściwe przyczy» 


by być przyjaciółmi; trzeba też | ny zarzucania przez prasę reak- 
mieć wspólne cele, choćby się| cyjną organizacjom ludowym 
do mich szło różnymi drogami. | wwywrotowości*? 


~- Dawniej wystarczała ety- 
kietka „mason“. Teraz, kiedy 
walka staje się coraz. goretsza, 
dokłeja się dodatkową „bolsze- 
wik“, Obóz „narodowy zresztą; 
który wyobraża sobie zawsze, 
że posiadł całą prawdę i tylka 


dziej otwarcie i świadomie tot on ją posiadł, ma wskutek tego 


zwyczaj odrzucania całej resz- 
ty narodu do jednej przegródki, 
którą słę dla względów prakty- 
cznych nazywa „bolszewicy*— 


S$”rawa gdańska 


— A teraz co do spraw zagra- 
nicznych. Co pan sądzi o spra: 
wie gdańskiej? 

— Sądzę, że jest jedną z naj 
bardziej zapalnych i niebez- 
piecznych dziś spraw naszych. 
Biorąc pod uwagę, że wszystko 
co się dzieje w Gdańsku, dzieje 
się za aprobatą Berlina, uwa- 
żłam to za próbę cierpliwości 
Polski, za próbę sprowokowa* 
nia ostrego protestu, albo za 
„pokojowe“ przekształcanie sto 
sunku Gdańska do Polski na 
rzecz Berlina. 


Czy iść z ludami 
grabieżców 

— (zy wierzy pan w zbioró-* 
wy pakt bezpieczeństwa jako © 
rientacyjny punkt polityki pol- 
skiej? 

— Mniejsza o to. czy wierzę, 
skoro lada dzień może on być 
ostatecznie peny a, a jednak 
musi przyjść ponownie, jeśli 
słabsze państwa nie mają stać 
się łupem silniejszych. Na razie 
nasz 'punkt orientacyjny leży 
gdzie indziej. Polska musi wy- 


Coś tak. jak rzymianie, dla któ- | brać, czy iść z ludami grableż- 
rych reszta świata była barba-| ggyy, czy z tymi, co chcą w spo 
rzyńcami, albo wziąwszy bliź-- kojn pracować i które na rorbi- 


szy przykład, jak żydzi. dla któ- 
rych wszyscy inni to „goje™. 
Z tą tylko zapewne różnicą, że 
rzymianie i żydzi wierzyli w to, 
co mówili. 


Równouprawnienie 
żydów 


— 


— Jaki powinien być stosu- 
nek ruchu ludowego do sprawy 
żydowskiej? 

— T['owiem lepiej, jaki jest-— 
R iS na gruncie konstytucji 
1921 roku, to znaczy: jesteśmy 


sprawy. Każdy sposób załatwie za całkowitym równouprawnie- 
nia, który Polska zamierza prze|niem obywatelskim wszystkich 
prowadzićż może być przeforso narodowości w Polsce. Jesteśmy 


wany, tylko jeżeli otrzyma 


na | przeciwnikami 


zwierzęcych 


to zgodę Anglii. Ponadto są do| gwałtów, bardziej szkodliwych 


pokonania 
różnice zdań w kwestii 


angielsko - polskie| dła moralności polaków. aniżeli 
otwar-|dla stanu posiadania żydów. — 


cia możliwości osiedlenia ży-| Pomysł przymusowego wysiedla 
dowskich i innych emigrantów nia żydów jest absurdem. Rozu- 
z Polski na terenie brytyjskich! miemy też jednak i popieramy 


obszarów kolonialnych i man- 
datowych*. 


honorarium 5.000 dolarów. Im- 
presario zdębiał... Wreszcie wy 
jakał iż nawet prezydent nie 
otrzymuje tyle na miesiąc, co 
Patti żąda za jeden wieczór. 

— Proszę — odparła śpie- 
waczka — jeśli prezydent jest 
tańszy. nięch go pan zaangażu- 
je! 


TAFT. 

Prezydent W. Taft był bar 
dzo lubiany- w Ameryce i cieszył 
się popularnością z racji swej 
tuszy. Tusza prezydenta i kłopo 
ty krawca z ubraniem Tafta by- 
ły niejednokrotnie przedmio- 
tem wesołych opowieści i żar- 
tów. 

Taft spędzał często ferie let- 

nie w Kanadzie. {nad zatoką 
Murray. Prezydent lubił gawę- 
dzić z rybakami i zawarł sporo 
znajomości wśród mieszkańców 
wioski rybackiej. Przed wyjaz- 
dem żegna? się Taft z jednym 
z rybaków. Ten, spoglądając 
chciwie na białe spodnie prezy 
denta. zauważył: 

— Przydałaby mi się się bar 


dążenia chłopów polskich do 


brania gospodarki narodowej w | zumiał, gdyby 


swoje ręce, 


miał, prezydencie. stare, znoszo 
ne spodnie. 

—A poco to panu? 

— 0, wykalkułowałem to 
już sobię dawno. Z jednej no- 
gawki dałaby ' się. uszyć piękna 
suknia dla mojej córeczki. Z 
drugiej zrobiłoby się nareszcie 
nowe, porządne ubranie dla mo 
jego Janka, prócz tego potrzeb 
ry mi jest nowy żagie! doto- 
dzi, reszta spodni wyst?rczyła- 
by na to... Jeśli to panu, prezy- 


dencie, nie robi różnicy, był- 
bym bardzo wdzieczny! 
COOLIDGE. 
Coolidge znany był ze swej 
małomówności. 
Pewnej niedzieli prezydent 
udał się do kościoła sam, bez 


żony. Przy obiedzie pani Coo- 
lidge zapytuje małżonka. © 
czym móy”%? pastor. 

— 0 grzechach. 

— À co mówił o grzechach? 

-— Jest im przeciwny! 


ROOSEVELT 
Prezydent Roosevelt posiada 
niezrównany dar zjednywania 


janiu Polski nie mają nic do zy 
skania. Obawiam się, że za bo 
nor najeżenia do obozu grabiežt- 
ców musielibyśmy zapłacić strs 
szłiwą cenę. 


Tragedia hiszpańska 

r— Jaki jest stosunek pana pe 
zesa do tragedii hiszpańskiej? 

— Nie nie zdołało mnie do 
tychezas przekonać, że zrewol- 
towani generałowie bronią cy- 
wiłizacji, powiedzmy nawet, że 
są patriotami hiszpańskimi ty- 
pu konserwatywnego. Nie rozu- 
miem też, jak można tak bardzo 
niepokoić się o postępy komu» 
nizmu w Hiszpanii (przypuściw 
wszy nawet, że zwycięstwo rzĄ* 
du oznacza tam zwycięstwo ko- 
munizmu), a tak mało niepoko- 
ić się o okrążenie przez Niemey 
Francji, na którą przecież po- 
dobno stawiamy. To nie jest ty! 
ko sprawa hiszpańska, to jest 
sprawa polska i każdyby to zro 
mu wewnętrzne 
nasze spory nie ośłepiły oczu. 


sobie szerokich mas. Gdy przed 
dwoma laty odbywał się w Cle- 
veland Kongres federacji byłych 
żołnierzy, prezydent postanowił 
wziąć udział w jego obradach, 
choć przy jaciele ostrzegali go 
przed nieprzy chylnymi nastroja 
mi weteranów, którym w związ- 
ku z nową polityką gospodarczą 
poważnie obcięto pensje. 

Roosevelt zajął miejsce przy 
stole prezydialnym. W pewnej 
chwili podbiegł doń jeden z we- 
teranów i, wskazując na swe sta 
re, podarte i zniszczone buty, za 
wołał: 


— Na kupno innych nie po: 
zwala mi moja obecna pensja! 


Prezydent uśmiechnął się do 
brodusznie i odparł ze spoko: 
jem: 

— Wobec tego zamieńmy się. 
przy jacielu, moje buty są ciasne 
dla mnie i uciskają mi stopy"... 

Zamiana odbyła się wśród o- 
głuszających gwizdów, które w 
U. S. A. są oznaką największege 
enfuzjazmu 

Pa. 
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Bez Polski-- niema pokoju! 


Mimisier Eden w swej mowie nie poruszył za 


kuropy Wschodniej 


Anglia usprawiedliwia swe nowe zbrojenia 


cadnień 


dbałością o 


utrzymanie równowagi w polityce światowej 


LONDYN, 5 listopada. (PAT).|pomiędzy obu krajami ułożyły 
W toku. debaty nad  orędziem | się wskutek wojny włosko - abi 
królewskim, otwierającym no- |syńskiej niekorzystnie i w dal- 
wą sesję parlamentu, toczyła się 
dziś w izbie gmin dyskusja o 
polityce zagranicznej W, Bry- 
tanii. 

Dyskusję tę zagaił min. spr. 
zagr. Eden. Podkreślił on prze- 
dewszystkim ponownie, że za- 
sadą kierowniczą rządu brytyj- 
skiego w polityce międzynarodo 
wej pozostaje nadal wierność 
dla zasad ligi narodów. 

Omawiając nastepnie stan 
przygotowań do konferencji lo: 
carneńskiej 5 mocarstw, min. 
Eden ujawnił, że wystosował 
wczoraj do 4 mocarstw zainte- 
resowanych nową notą w tej 
sprawie. Stanowiska  poszcze- 
gólnych rządów co do ewentuał 
nego nowego traktatu locarneń 
skiego wykazały — mówił min, 
Elen — pewne bardzo poważne 
przeciwieństwa. 

Mówiąc o Francji min. Eden 
podkreślił, że współpraca fran: 
cusko - brytyjska jest tak ścisła 
i tak serdeczna, że trudno przy: 
pomnieć sobie okres, w którym 
stosunki te byłyby lepsze niż 
dzisiaj. 

Przechodząc następnie do œ 
mówienia stosunków z Niemca: 
mi, min. Eden zaznaczył, że W. 
Bryfanła pragnie utrzymania z 
Niemcami tak samo  przyjaz- 
nych stosunków, jak o tym w 
stosunku do W. Brytanii ze a7 
niono ze strony Niemiec, a'e, te 
przyjazne stosunki utrzymane 
być mogą tylko przy spełnieniu 
dwuch warunków: 

1) że przyjaźń ta nie może być 
wyłączna, \ 

2) że nie może ona być zwró- 
cona przeciwko komukolwiek 
innemu. 

Poddając krytyce niedawne 
wystąpienia ministrów Goeringa 
i Goebbelsa min, Eden oświad- 
czył, że W. Brytania w żaden 
sposób nie przystanie na to, aby 
składano na nią odpowiedzial- 
ność za trudności gospodarcze 
Niemiec. 

W. Brytania pożyczyła Niem- 
com od czasu wojny conajmniej 
taką sumę, jaką otrzymała od 
Niemiec w posłaci odszkodowań. 

Min. Eden wskazał również 
na stan obrotów handlowych po 
między W. Brytanią a Niemca- 
mi i podkreślił, że wywóz bry- 
tyjski do Niemiec stanowi zaled 
wie 55 proc. wywozu Niemiec do 
W. Brytanii. 

Z bilansu płatniczego pomię- 
dzy W. Brytanią i Niemcami po- 
zostaje więc Niemcom 45 proc. 
na spłatę długów, na zakup su- 
rowca i t. d. 

W tych warunkach twierdze- 
nia niemieckie uważać należy zą 
całkowicie nieuzasadnione. 

Omawiając 

STOSUNKI W. BRYTANII 

Z WŁOCHAMI, 
min. Eden przyznał, że stosunki 


U 


ków, 

Obraz położenia międzynarodo 
wego, który panom przedstawi- 
łem, wskazuje, że 
SYTUACJA JEST DOSYĆ PO- 

WAŻNA, 
ale osobiście nie sądzę, aby ka- 
tastrofa była nieunikniona i u- 


P. K. 


WIEDEŃ, 5.11. (PAT) 


mali polecenie od swych redakcji 
zbadania, czy prawdzłwą jest wia- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Z Gdańska donoszą, że prasa 
niemiecka w Rzeszy podaje w o- 
statnich numerach liczne notat- 
ki i artykuły o generale Rydzu - 
Śmigłym. 

Artykuły te 
tytułem: „Drugi Marszałek Pol- 


ukazały się pod 


RZYM, 5 listopada. (PAT.) — 
Niektóre dzienniki zagraniczne 


eksploatację kopalń miedzi w 
bisynii. 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


30 sf. mrozy w Rosji 


MOSKWA, 5 listopada. (Pat). 
Z Chabarowska donoszą, że w 
rejonie Zei szalała niezwykle sil 
na zamieć śnieżna. Temperatu- 
ra gwałtownie spadła i w nocy 
z dnia 1 na 2 b. m. mróz docho- 
dził do 30 stopni. Powłoka śnież 
na wynosi metr grubości. 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 
ẹ Alecia 


otwiera i prowadzi rachunki czekowe, 
wykonuje ziecenia przelewowe, przeka” 


zowe, realizuje czeki kasowe. j 


Rusiria ogłosi deklaracje 6 neutralności 


na konferencji sygnatariuszy protokułów rzymskich 


| wieczorem posżoska, że z 


A-| udzielania 


| Centralna kadownia 
Akumutaforów 


ski“, 

Zachodzi tu pewna nieścisłość, 
ponieważ drugim marszałkiern 
Polski był marszałek Foch, a ge 
nerał Rydz Śmigły będzie trze- 


ważam, że pokój i przyszłość E7 
uropy w dużej mierze będą za- 
leżały od roli, którą zechcemy 


szym ciągu istnieją trudności na|odegrać stojąc na czele działa: 
drodze do wyrównania stosun-|nia zapewnienia stabilizacji w | nicznej, po Edenie zabrał głos 


Europie. 


Ale nie osiągniemy tej stabi 
lizacji, ani nie będziemy w sta- 
nie przywrócić lidze narodów 
autorytetu, o ile nie będziemy 
stanowczy w dążeniu do naszych 
celów i o ile nie będziemy uzbro 
jeni. Nigdy nie osiągniemy trwa 


Kościuszki 15, 


tel. 191-82 


respondenci pism angielskich otrzy | nia neutralności na wzór Belgii. 


W związku z tym rozeszła się 


cim z rzędu wodzem, noszącym 
tytuł Marszałka Polski. 

Dzienniki niemieckie podają. 
że okoliczność, iż nadanie buła- 
wy marszałkowskiej gen. Śmigłe 
mu - Rydzowi nastąpi 11 listopa 
da, daje podstawy do przypusz- 
czeń, że jednocześnie zapadną 
decyzje, doniosłe dla wewnętrz- 
nej sytuacji w Polsce. 

„Jest pewnym brzmią 
opinie niemieckie, wyrażone nie 
omal identycznie na łamach 
„WVólkisher Beobachter“, „Berli- 


Ministerstwo prasy i propa- 
gandy zapytane w tej sprawie, 


doniosły, że dnia 3 b. m. podpi-; wyraziło opinię, że wiadomość 
saé miano układ włosko - nie-| prasy zagranicznej nie jest nie- 
miecki, przyznający Niemcom | prawdopodobną, ponieważ Wło- 
koncesję na plantację bawełny ij chy nie wykluczają możliwości 


koncesji państwom, 
które uznały włoskie imperium. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TIL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
D2 DOMÓW 


łego pokoju bez umowy 0 zbro 
jeniach (oklaski opozycji). 

LONDYN, 5.11. (PAT) — W dy 
skusji izby gmin o polityce zagra 
W 
imieniu Labour Party poseł Dalton. 

Niepokoi go fakt, że w ocenie 
położenia międzynarodowego mini- 
ster zatrzymał się na granicach 
Niemiec. 

Pos. Dalton wyraził zdumienie, 
że brytyjski minister spraw zagr. 
NIE POWIEDZIAŁ ANI SŁOWA 
0 WSCHODNIEJ EUROPIE, A 
PRZEDEWSZYSTKIM 0 STOSUN 

KACH Z POLSKĄ 
i ze związkiem sowieckim. O ile 
rząd brytyjski dąży do stworzenia 
dostatecznej przewagi sił na rzecz 
pokoju, to winien sobie uświadomić, 
że ewentualna konstelacja dwuch 


Psed Wsydkim 
dabatwieniem 
chroni dęby Ś 


PASTA DO ZĘBÓW 
dynie z pomocą Europy Wschod: 
niej, 

Przy organizowaniu pokoju Eu: 
ropy 
NIE MOŻNA POMINĄĆ POLSKI, 


ani Czechosłowacji, ani Jugosławii, 
ani też Zw. Sowietów — oświadczył 


przeciwko dwum może utec przewa | pos. Dalton, domagając się od mini- 
dze na korzyść ochrony pokoju je«' stra w tej mierze wyjaśnień. 


Ko- | domość o zamiarze Austrii ogłosze: | konferencji przedstawicieli państw 


— sygnatariuszy protokółów rzym- 
skich w Wiedniu rząd austriacki 


okazjii ogłosić zamierza deklarację swej 


ner. Tageblatt“ i t. d. — że nowy 
Marszałek Polski przystąpi do 
czekających go zadań z nowymi 
ideami i że nie zechce być cie- 
niem jedynie swojego wielkiego 
poprzednika. 

Nawiązanie bliższych stosun- 
ków z Francją daje pewne wska 
zówki co do zamierzeń gen. Ry- 
dza - Śmigłego w dziedzinie po- 
lityki zagranicznej. 

Natomiast. nie wiadomo, trud 
no w tej chwili rozeznać, jaki 
wpływ zechce nowy Marszałek 


Koncesje niemieckie Abisynii 


na plantacje bawełny i eksploatację kopalń miedzi 


Oczywiście koncesje takie mu- 
szą być uzgodnione z interesami 
kolonialnymi i gospodarczymi 
Włoch. Jednakże urzędowego 
potwierdzenia wiadomości o kon 
cesjach udzielonych Niemcom, 
dotychczas brak. 


Niemcy gubia się w domysiach 


na temat przyszłej polityki zagranicznej i wewnętrznej Polski 


neutralności. 
Wiadomość jednak urzędowo nie 
została potwierdzona. 


wywrzeć na politykę wewnętrz- 
ną i rozwój sytuacji politycznej 
w Polsee; 


Prasa niemiecka akcentuje, że 
w opinii polskiej nawet w ko- 
łach obozu rządowego coraz sil- 
niej brzmią zastrzeżenia prze- 
ciwko próbom zaprowadzenia 
systemu monopartii w państwie 
polskim. 


Wobec tego właśnie zapowiedź 
proklamowania nowej partii rzą 
dowej mniej więcej w okresie 
Święta niepodległości, znalazło- 
by się pod znakiem zapytania. 

Skądinąd mówią, że informa- 
cje niemieckie co do wątpliwości 
dotyczących proklamowania no- 
wego stronnictwa, nie są zupeł- 
nie ścisłe. Wprawdzie płk, Koe 
w ostatnim czasie jest niezdrówą 
ale jego najbliższy sztab czyni 
przygotowania do proklamowa- 
nia nowej partii. Data tej pro- 
klamacji jest nieustalona, jed- 
nakże jako termin najpóźniej- 
szy wymienia się koniec lista 
pada. 


„Jurata” jest pożyteczna 


Przy okazji skorzysta Jastrzębia Góra i Gdynia 


Warszawski koresp. „Głosu Po | należących do obozu 


rannego” telefonuje: 

Właściciele „„uraty”, głośnega 
luksusowego letniska na Helu, sta: 
rali się c nadanie temu kąpielisku 
charakteru użyteczności publicznej, 
Władze centralne uznały, że przy- 


znanie samej tylko „Juracie” takie- 


ge charakteru wyt'cłałoby niepo- 
żądane komentarze, ponieważ jak 
wiadomo w „Juracie” latem groma 
dzi się wielu działaczy politycznych, 


rządowego. 
Ministerstwo opieki społecznej wy» 
stąpiło z wnioskiem, aby charakter 
kąpielisk użyteczności -publicznej 
przyznać jednocześnie „„Juracie”, 
Jastrzębiej Górze i Gdyni, Wojewo* 
da pomorski wezwany został do wy: 
rażenia opinii w sprawie tego wnio 
sku. Z kolei pójdzie on na kolejną 
sesje państwowej rady do spraw 
uzdrowisk 


4 


Zaostrzona Kontrola 


zapasów towarowych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- |. 


rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że premier 
Składkowski wydał nowe zarządze- 
nie dla skuteczniejszego zwalcza: 
nia drożyzny artykułów pierwszej 
potrzebą na rynku. 

W okólniku do wszystkich woje 
wodów premier podkreśla, że wal- 
kę z lichwąa żywnościową utrudnia 
magazynowanie - zapasów towarów 
w celach spekulacyjnych, przypo- 
mina o możliwości kantrolowania 
faktur i rachunków handlowych dła 
sprawdzenia ceny nabycia towarów 
przez hurtowników i półhurtowni: 
ków. 

Premier zaleca, aby hurtownikor 
nakazano ujawnić posiadane zapa- 
sy na składzie, by uniemożliwić ma 
gazynowanie towarów. 


Nowe prawo ka 


Łączna kara aresztu i więzienia wynieść może 5 lat. -- Wyso- 


rno-skarbowe 


Nr. 305 


kość grzywny dochodzi do 50.000 złotych 


-Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

-Wezoraj ogłoszony został dekret 
wprowadzający w życie 1 kwietnia 
1937 r. na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej przepisy nowego prawa 
kirno - skarbowego. 

Dekret postanawia, że występ 
kiem skarbowym jest czyn zagroża 
ny karami więzienia, aresztu lub 
grzywny, a polegający na narusze 
niu przepisów ohowiązujących w 
zakresie: prawa celnego, monopolu 
tytuniowego i spirytusowego oraz 
sprzedaży napojów alkoholowych, 
monopolit: soliego, zapałczanego i 


| opodatkowania zapalniczek, loteryj: 
nego, sztucząych środków słodzą: 
cych, piwa, wina i miodu syconega 
drożdży kwasu octowego, kwasu 
węglowego, cukru, olejów minerał. 
nych, tłuszczów, kart do gry, opo 
datkowania węgla, wyrobu, 
robu; oczyszczania, magazynowania 
i sprzedaży artykułów monopolo: 
wych lub podlegających podatkowi. 
| przepisów regulujących gospodarkę 
| cukrową i buraczaną, obrót papie: 
| rami premiowymi oraz obrót towaro 
wy z Gdańskiem. 
| Odpowiedzialność ponosi każdy, 
| kto popełnił go umyślnie bądź nie- 


prze: | 


umyślnie. Nie podłega karze, kto 
popelniwszy występek, doniesie o 
nim władzy skarbowej, zanim -do- 
wiedziała się o jego popełnieniu i 
wpłaci uszczuploną należność skar 
bową, bądź połowę wartości towa: 
ru, gdy występek nie polega na u 
szezupleniu należności - skarbowej, 
Przepisy prawa karno - skarbowego 
stosowane są także do osób, które 
popełnią za granicą występek skar- 
bowy na szkodę państwa polskiego, 
Łączna kara aresztu lub więzienia 
za występki skarbowe może być 
orzeczona na lat 5. 
Wysokość grzywny wynosi 


Kontrofenzywa wojsk rządowych 


Eskadry powietrzne zbombardowały szereg 


BAJONNA, 5.11. (PAT) — Havas, 
donosi z Bilbao o: kontrofenzywie | 
wojsk rządowych, która wyraziła | 
się w bombardowaniu miejscowości 
i portów Ondarroa, Elgoibar i Mon: 
dragon. 


Powstańcy ewakuowali Mondra» ' Rekonstrukcja gabinetu się*za rząsiem. 


gon. Samoloty rządowe bombardo: 
wały szereg punktów -strategicz 
nych i linie kolejowe dokoła San 
Sebastian. 


MADRYT, 5.11. (PAT) — Mini- 
sterstwo lotnictwa komunikuje, żę 
powietrzne eskadry rządowe bom: 
hardowały pozycje powstańcze w 


Naval Carnero, Alcocer i Mostoles, 


MADRYT, 5.11. (PAT) — Straco 
ny przez działa przeciwlotnicze sê 
molot powstańczy spadł gv Sol.Pu- 
ente Vallescas t.j. na ludnym przed 
mieściu Madrytu. Dwaj piloci usiło 
wali ratować się z pomocą spado 
chronu, ale tylko jeden z. nich spadł 
żywy na ziemię, raniony W.nogę, 
Drugi zginął, gdyż spadochron jego 
nie otworzył się. Ranionym lotni: 
kiem jest włoch nazwiskiem Piccoli, 

W Talaverze lotnicy rządowi strą 
cili 5 samolotów powstańczych. 


pozycji DO 


W Arganda o 20 kim. od Madry- 


wsłańczych 


gabinetu odpowiada ogólnym ocze | rządu weszli członkowie narodowej 


najmniej 5 zł. 

Grzywny — w wypadkach nie 
możności określenia podstawy dla 
wielokrotności, wymierzane będą 
w wysokości od 10 zł. do 50.000 zł 
za występki w zakresie prawa cel: 
nego i obrotu towarowego z Gdań: 
skiem oraz do 20.000 zł. za inne wy 
stępki. Kara grzywny może byś 
zamieniona na areszt, względnie wią 
zienie. Najniższy wymłar aresziu ł 
więzienia zastępczego wynosi 1 
dzień, najwyższy — 3 lata aresztu 
i 2 lata więzienia. 

Przedawnienie występku upływa 


co: | po 3 latach, jeżeli w ciągu tego 


okresu włądza powołana nie wszczę 
ła postępowania karnego. 

W sprawach o występki skarbo 
we, zagrożone karą pozbawienia wol 
ności orzekają sądy powszechne, a 
w pozostałych sprawach władze 
skarbowe. 

Rozporządzenia wydane na pod- 
stawie dotychczasowej ustawy kar 
nej skarbowej zachowują moc do 
chwili zastąpienia ich nowymi roz- 
porządzeniami, opartymi na niniej. 
szym dekrecie. 


t 


tu — 1. 


6h d kiwaniom. Dwaj ministrowie bez! konfederacji pracy. Jest to pierwszy 
Wśród straconych samolotów po- 


tek reprezentu rowincje, które | j > 3 
wstańczych 2 sa niemieckie, reszta x h p ? PARS lego rodzajų et: padek, gdyż dotych 
— włoskie. otrzymały statut autonomiczny i | czas organizacja ta, stojąc na sta- 
| które bez zastrzeżeń opowiedziały | nowisku apolitycznym, nie była re- | 

| prezentowana nie tylko w rządzie, 


Kto wygrał 
500.000 złotych 


MADRYT, 5.11. (PAT) Po- 
wstał nowy rząd, Powstały skład 


W tutejszych kołach politycznych 


| budzi ogólne zdziwienie fakt, że do | 


lecz nawet i w kortezach. 


Konsułowie austriacki i 


południowo-amerykański prowadzili 


handel fałszywymi dokumentami 


BAJONNA, 5.11. (PAT) — Havas 
donosi, że w Bilbao wykryto wielka 
afere szpiegowską. Dziennik „La 
Tarde”, wychodzący w Bilbao, po” 
daje następującą listę osób, zamie- 
szanych w tę aferę: 1 
„Konsul. austriacki  Wakonnigg, 
kónsul jednej z republik południo- 
wo - amerykańskich, major piecho- 
ty Anglada, kapitan saperów Marga 

Według tego dziennika rządowe 
go, wymienieni, Korzystając ze 


WKRÓTCE 


DYMSZA 


w 2 rolach 


swych stanowisk i stosunków, wy- 
dawali lub polecali wydawać pasz- 
| porty osobom podejrzanym, śledzo 
nym przez policję z powodu kon: 
| taktów z powstańcami. Ponadto są 
| oni oskarżeni o uprawianie handlu 
| fałszywymi dokumentami osobisty- 
| mi i potajemny przewóz bardzo 
wielkich sum ze szkodą dla sprawy 
zwolenników rządu, 

W chwili odjazdu z portu w Bil- 
bao statku angielskiego znaleziona 
w bagażach dyplomatycznych nie- 
zwykle ważne dokumenty, adreso- 


wane do Junty rządzącej w Burgos 
oraz liczne listy, zawierające infor 
macje o rozłokowaniu wojsk rządo» 
wych na różnych frontach i mówią: 
ce o kombinacjach z wywożeniem 
kapitałów. 

Zeznanie w tej sprawie złożył je- 
den z oskarżonych. 


Według dziennika rząd baskijski, | 


posiadając w tej sprawie najbar- 
dziej przekonywujące dowody winy 
aresztowanych już uczestników afe 


WARSZAWA. 5 listopada. — 
(PAT). W dzisiejszym losowa- 
niu 3 proc. premiowej pożyczki 
inwestycyjnej główne wygrane 
padły na nr. nr. (pierwsza liez 
ba serie, druga obligacje): 


ZŁ. 500.000 -— 18493 — 14 
Zł. 100.000 — 2369-14. 
Zł. 50.000 — 10452-45. 


Po zł. 10.000—172-10, 598-107 
1086-1, 2559-42, 3239-43, 4244-44 
4179-36. 5011-47. 5039-22, 7188: 
17. 13893-0. 17767-15. 20435-2, 


Wyścigi konne 
w Abisynii 
ADDIS - ABEBA, 5 listopada. 
(PAT). Po raz pierwszy od chwi 
li zajęcia Abisynii przez wło- 


ry, wdrożył śledztwo, które prowa: | chów odbyły się tu wyścigi kon 


dzone będzie b. szybko. 


ne. 


zapowiadają arabowie po otrzymaniu wiadomości o przyznaniu 
certyfikatów dla emigrantów żydów 


LONDYN, 5.11. (Tel. wi). — 

Na wczorajszym posiedzeniu izby 
gnin minister kolonii Ormsby Gore 
oświadczył, iż rząd, wychodząc z 
założenia, że wstrzymanie emigracji 
żydów o Palestyny na czas poby- 
tu komisji królewskiej nie byłoby 
usprawiedliwione ani z gospodarcze 
go punktu widzenia, ani też inny- 
mi względami wyznaczył na 
okres od października do marca 
1937 r. — 1800 certyfikatów emi- 


da arabska na wiadomość o przyzna 
niu 1800 certyfikatów dla emigran- 
tów żydowskich zapowiedziała zboj 
kotowanie uchwały komisji królew 
skiej. 


LONDYN, 5.11. (PAT) —  Drziź 
odjechała do Palestyny królewska 
komisja w składzie 6 członków 
pod przewodnictwem lorda Poselta. 
Przybycie komisji do Jerozolimy 
oczekiwane jest 11 b. m. 


m = + 
a 


na temat obrotu towarowego 


Zgnieciony przez bufory 


Straszna śmierć kolejarza 


Straszny - wypadek wydarzył 


WARSZAWA, 5 listopada. --- 
(PAT). Dnia 12 b. m. w Berli- 
nie rozpoczną się polsko - nie- 
mieckie rokowania handlowe w 
sprawie przedłużenia polsko - 
riemieckiej umowy gospodar- 
czej z dnia 4 listopada 1985 r. 
na rok 1937. 

Rokowania dotyczyć będą wy 


gracyjnych. 


JEROZOLIMA, 5.11. (Tel. wł.). — 
Dowiadujemy się, że naczelna na- 


ROTE EE 


Stracenie | 
Bdgara Andre, | 


|zgniotty. BERLIN, 5 listopada. (PAT).| 
| "Wezwano pogotowie, którego | Niemieckie biuro informacyjne 


łącznie spraw związanych z poł: 
sko - niemieckim obrotem to 
warowym, przy czym w pierw- 
szym rzędzie omówiona zosta- 
nie sprawa plafonów importo 
wych i eksportowych we wza: 
jemnych obrotach polsko - nie- 
mieckich na rok 1937. 


Pół miliona dolarów strat 


się wczoraj-wieczorem na torze 
kolejowym w obrębie dworca |lekarz stwierdził ,. zgon Dębow- 
Łódź-Fabryczna. Jeden z koleja | skiego wskutek zgniecenia klat- 
rzy - spinacz 32-letni Franciszek „ki piersiowej i połamania nie- 
Dębowski (Limanowskiego 150) |mal wszystkich żeber. | 
w czasie spinania wagonów to-| Zwłoki zabezpieczono na miej 
warowych dosłał się między bu- | scu. — 

fory dwuch wagonów, które go 


powoduje dziennie streik robotników porto- 
wych w U.S.A. 


NOWY JORK, 5 listopada. — | nych, powodując straty obliczo- 
ne na 500.000 dolarów dziennie. 

Poczta zagraniczna odchodzi 
z dużym opóźnieniem. 


donosi, że w Hamburgu wyko- 
nano wczoraj wyrok śmierci na 
osobie Edgara Andre, skazane- | 
go 10 lipca 1936 roku za dzie: | 
więciokrotne usiłowanie mor-|(PAT). Strejk robotników por- 
derstwa oraz usiłowanie zdrady | lowych objął już prawie wszyst- 
stanu. kie porty Stanów  Zjednoczo- 
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Związek Spółdzielni 
Mleczarskich 
iJajczarskich 


w Warszawie 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


Znak 
ochronny 
zawiadamia o otwarelu nowego 


sklepu w ŁODZI, przy ulicy 


PIOTRKOWSKIEJ 347 


obok przystanku tramw. podmiejskich 
SPRZEPAŻ HURTOWA I DETALICZNA: 
Masła, Jaj, Serów, Miodu I t. p. 


999390099990990999990 


Wiałonotu beż 


DYŻURY APTEK. — Kocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i Ś-ki (Plac Kościelny 8); 
A. Charemzy (Pomorska 121; Wag- 
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); 
Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) 


Tegoroczna akcja komitetu oby: 
watelskiego niesienia pomocy naj 
biedniejszym i bezrobotnym w Ło- 
dzi przybiera z każdym dniem na 
sile. 

Przed dwoma dniami staraniem 
komitetu uruchomiona została pier- 
wsza bezpłatna kuchnia przy ul, 
Rzgowskiej, wczoraj zaś w połud- 
nie otwarto drugą kuchnię dla dziel 
nicy IV przy ul, Jerzego 22. 

Wejście do nowej kuchni prowa: 
dzi przez furtkę obok szlabanu ko- 
lejowego, przy zbiegu ulic Jerzego 
i Cmentarnej. Trzeba przejść kilka 
dziesiąt metrów wzdłuż toru, aby 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1916 
— Dziń zgłosić się winni do po 
wtórnej rejestracji wszyscy męż 
czyżni rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 5 komisariatu policji, 
których nazwiska zaczynają się Ra 
litery J i K, Ponadto w dniu dzi 
ciejszym winni się zgłosić do po: 
wtórnej rejestracji wszyscy męż 
czyżni rooznika 1916, zamieszka 
lina terenie 13 komisariatu po- 
licji, których nazwiska zaczynają 
się na litery od I do N włącznie. 

Rejestracja odbywa się w lokalu 
tiura wojskowego przy ul. Piotr. 
kowskiej 165. 


Dd jufra „6-ka“ 


kursować będzie 

do rzeźni miejskiej 

Jak się dowiadujemy, roboty nad 
wybudowaniem przedłużenia linii 
wamwajowej nr. 6 zostaną w dniu 
dzisiejszym zakończone. „Szóstka” 
kursować będzie wobec tego od 
ul. Radwańskiej do ul. Inżynierskiej, 
gdzie mieści się rzeźnia miejska. 

Uruchomienie przedłużonej linii 
tastąpi w dniu jutrzejszym, t. f 
w sobotę, dn. 7 b. m. w obecności 
przedstawicieli wladz miejskich 
oraz kolei elektrycznej łódzkiej. 


strejk okupacyjny w fabryce Allar- 
ta, Rousseau et Co. przy ul. Kąt- 
nej 19, podjęte zostały przez okrę 
gową inspekcję pracy starania w 


stronną konferencję z przedstawi: 
cielami związków zawodowych, 
oraz delegatami fabryki, a w wyni- 
ku tej konferencji wyznaczył ua 
dzień wczorajszy pierwszą wspólną 
konferencję związków z przedsta 
wicielami firmy. 

Pertraktacje miały bardzo ożywio 
ny przebieg. Delegaci strejkują: 
cych podkreślili, iż cała zaloga ľa- 
bryczna musiała stanąć w obronie 
i poprzeć 150 pracownic skręcalni, 
którym dyrekcja zmieniła warunki 
pracy. Zdaniem delegacji firma po 
winna uprzedzić personel o tym, iż 
zamierza wprowadzić zmiany, 

Przedstawiciele firmy  oświad- 
czyli w odpowiedzi, że wprowadze- 
nie zmian było koniecznością, spo: 
wodowaną otrzymaniem nowego 
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NAJIDEALNIEJSZY ODBIORNIK ROKU 1936/37 
ZDOBĘDZIESZ 


CAŁY ŚWIAT!! 
CASINO 


Poaz. 4, 6. 8. 10 


6.X1— „GŁOS PORANNY” — 1430 


następnie skręcić w lewo i znaleźć 
się przed wielkim, widnym i słonecz 
nym budynkiem, w którym mieści 
się kuchnia, Dziwny to budyzek 
Posiada wielkie okna i szklany 
dach, przez który słońce zalewą 
wnętrze złocistymi promieniami. 
Jak nas informują, w budynku tym 
znajdowała się przedtem  parowo- 
zownia firmy IKP. Teraz parowo: 


zownię zapełniają setki 
nych z garnczkami i 
czekających na obiady. 
Ziemiste twarze robotnic, odzia: 
nych w chustki i bezrobotnych, 
byłych sezonowców, czy robotni. 
ków fabrycznych ożywiają się, Z 
chwilą uruchomienia kuchni spadnie 
im bowiem z głowy poważny kło- 
pot, będą mieli co jeść i będą mogli 


p 


rownietwo techniczne zakładów nie 
widzi możności przywrócenia po 
przedniego stanu rzeczy. 

| Dalsze rokowania, jak nas infor- 


ustępstwa. 


Na drodze ku likwidacji 


strejku okupacyjnego w fabryce Allarta, Rousseau et Co. 


Z uwagi na  przeciągający się gatunku przędzy i że obecnie kie: | zwrócili się:z prośbą do inspektora 


o odroczenie dalszego ciągu roko- 
wań do dnia następnego t. j. do 


| dziś. 


Z oświadczeń, złożonych przez 


kierunku likwidacji trwającego za- | mują, nosiły już charakter pojed- | zainteresowane strony wywniosko- 
targu robotników z dyrekcją. O- | nawczy, gdyż, jak się okazało, fir- | wać należy, że osiągnięte zostanie 
negdaj insp. Kakowski odbył jedno- | ma skłonna jest pójść na pewne | porozumienie i że dziś zatarg i o- 


kupacja zostaną prawdopodobnie 


Ponieważ jednak przedstawiciele | zlikwidowane. 


fabryki nie posiadali pełnomocnictw 


Pod kołami taksówki 


Tragiczny wypadek ucznia 


Przy zbiegu ulic Zawadzkiej ł 


Gdańskiej miał miejsce wczoraj tra- | 


giczny wypadek. 

W miejscu tym na usiłującego 
przekroczyć jezdnię 8-letniego ucz- 
nia Joska Sarnę (Piotrkowska 19) 
najechała w pełnym pędzie taksów- 
ka (nr. boczny 217), prowadzona 
przez Edmunda Nowaka, zamieszka- 


łego w Skotnikach, powiatu łęczyc- 
kiego. 

Sarna został odrzucony na bruk, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia cia: 
ła, Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł chłopca po nałożeniu opa 
trunków do domu. 

Szoferowi Nowakowi policja spi 
sała protokół, 


2 pożary w fabrykach 


Paliło się u D. Wienera i w firmie Danciger i S-ka 


Na terenie posesji fabrycznej Da 
wida Wienera przy ul. Cegielnianej 
nr. 66, znanej z katastrofalnego po 
żaru, który pociągnął za sobą kilka 
ofiar śmiertelnych w ludziach, wczo 
raj o godz. 14,300 znów powstał po- 
żar. 

Tym razem wskutek nieostrożne- 
go obchodzęnia się z ogniem za- 
paliły się szmaty, mieszczące się 
w szopie. 

Ogień natrałiwsszy na łatwopal- 
ny material, szybko się rozszerzał. 
Zaalarmowano straż ogniową. Na 
miejsce przybyły oddziały I i II, 
które po 45-minutowej akcji ratun 
kowej zdołały płomienie ugasić. 


EUROPA 
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Milionowe, 
imponujące 
arcydzieło | 


LB 


CENY MIEJSC na wszystkie seanse 


Część szopy oraz jej zawartość u: 
legły zniszczeniu. Straty wynoszą 
kilka tysięcy złotych. 

$ 


O godz. 16.45 wybuchł pożar w 
przedzalni bawelny firmy Danci- 
ger i S-ka przy uł. Kątnej 6-8. 

Od iskry z motoru elektrycznego 
zapalił się kurz fabryczny. 

Płomienie groziły objęciem nagro 
madzonych na sali fabrycznej ta- 
twopalnych materiałów. Robotnicy 


nie tracąc zimnej krwi załali źródło | | 


pożaru wodą, dzięki czemu ogień 
przed przybyciem straży został uga- 


szony. 
od 


Straty nieduże, 
gr- 


Dzisiejsze audycie 


KWARTET SMYCZKOWY 

Dwie kompozycje składają się na 
program koncertu kameralnego o go- 
dzinie 22.00, mianowicie: staroangiel 
skiego kompozytora, Henryka Pur- 
cella „Chaconne“ i niedawno zmarłe- 

o włocha, Ottorino  Respighiego 
„Kwartet dorycki*+ W kwartecie tym 
į wyrażają się tendencje klasyczne 
į współczesnej muzyki, a specjalnie wło 
skiej. Jak wynika z samego tytułu u- 
twór ten jest oparty o dawne tonacje 
kościelne, 


MAYERLING 


Najpiękniejszy 
film sezonu! 


Charies Boyer, Danielle Darrieux 


„SKUPIONE ŻYCIE PUZONISTY* 

Jeszcze jedna wersja bajki o Pa- 
wle i Gawle, ale tym razem wymie- 
rzona przeciw współlokatorom domu, 
w którym Paweł i Gaweł wspólne wio 
dą życie. Skecz wesoły, bogato ilustro 
wany muzyką, niespodzianie zmienia 
się w satyrę, której ostrze godzi w po 
pularne upodobania do złej muzyki. 
Skecz fen nadany zostanie o godz. 
22,30. 


„W ŚWIĄTYNIACH PEKINU“ 

Tajemnicze wnętrza świątyń Peki- 
nu, tak odrębne od wszystkich innych 
na świecie zilustruje słuchaczom fe- 
lieton radiowy, jaki nadawać będzie 
radiostacja warszawska o godz. 17.00. 
Autorem prelekcji będzie znawca kul- 
tury i sztuki orientalnej, prof. Jan 
Jaworski 


otwarta została wczoraj w budynku parowo- 
zowni przy ulicy Jerzego 


bezrobot: | zanieść głodnym dzieciom łyżkę 
manierkami, | ciepłej strawy i kromkę chłeba, sła 


wem — będą mogli znów przetrwać 
zimę: 

W oczach pierwszych klientów 
kuchni, którzy rozsiedli się przy sta 
łach, lub czekają w ogonku przed 
okienkiem kuchni widnieje głębo” 
ka i serdeczna wdzięczność dla do- 
broczyńców, dla społeczeństwa, któ 
re nie zapomniało o ofiarach kryzy- 
su i bezrobocia i przyszło na progy 
zimy z pomocą swym najbiedniej: 
szym, W m 

W oddzielonej od reszty obszer- 
nej sali przepierzeniem ubikacji 
kuchennej przy wielkim kotle z zu 
pa, przy stołach z pieczywem i in- 
nymi artykułami żywnościowymi 
zebrali się przedstawiciele władz, 
komitetu i prasy. Wśród obecnych 
jest przewodniczący miejskiego ko: 
mitetu, prezydent Godlewski, wice- 


prezydent Pączek, wicestarosta 
Denys, komendant policji insp, 
Elsesser - Niedzielski, / naczelnik 


Janiszewski z urzędu wojewódzkie- 
go, naczelnik Wisławski, wreszcie 
przedstawiciele komitetu IV dzielni: 
cy pp. inż. H, Rassalski, komisarz 
Hanke, dyr. A. Herszenberg, dyry 
J. Wolczyński i in. 

Po poświęceniu kuchni głos za: 
biera prezydent Łodzi, p. Godlew= 
ski, wygłaszając do zebranych krój 
kie przemówienie okolicznościowe. 
Życzy bezrobotnym aby ich sytua: 
cja szybko zmieniła się na lepsze, 
by nie potrzebowali przychodzić 
do kuchni po pomoc. 

Następnie rozpoczyna się wyda: 
wanie obiadów. Do okienka podcho 
dzą kolejno bezrobotni, przedstawia 
iąc legitymacje i numerki. Otrzy« 
mują po jednym, po dwa, a nawet 
po 4 15 obiadów, w zależności od 
liczby członków rodziny. 

Pracownice komitetu w hłałych 
łartuchach wyciągają z przepastnej 
głębiny kotła wiadro z zupą. Pier- 
wszą porcję włewa do garnka bezro 
botnej osobiście p. prezydent. Ro- 
botnicy dziękują... 

Członkowie komitetu kosztują ną 
stępnie zupę. Niektórym smakuje 
ona do tego stopnia, że zwracają 
obsłudze puste talerze. 

Uroczystość jest skończona. Wy- 
dano około 200 obia%ów. Liczba ta 
ma za kilka dni wzrosnąć do 300. 

Do uruchomienia kuchni przyczy 
uila się w dużej mierze firma Poznań 
ski, która bezinteresownie oddała 
komitetowi budynek parowozowni 
i która dostarcza kuchni opału 
i światła. z: 


20 
MILIONÓW 


DOLARÓW i 


odziedziczył 


w spadku f 


Jak ogień trawił fabryke Prywesa 


Biegły prof. 


Ówmy dzicn procesa przeciw- 
ko l:conowi Prywesowi. oskar- 
żoneftu o podpalenie fabryki i 
przekupienie policjanta, przy- 
niósł zamknięcie przewodu są- 
dowego. 


Niezupełna ekspertyza 


Rozprawa rozpoczęła się od 
wyjaśnień biegłego HANTOWE 
RA, inżyniera i doktora chemii, 
b. wykładbwcy w akademii woj 
skowej. znanego uczonego. 

Na wstępie swej ekspertyzy 
biegły Hantower oświadcza, że 

WYNIKI BADAŃ. 
dokonanych przez instytut eks- 
pertyz sądowych nie są zupeł- 
ne, Do akt sprawy dołączona zo 
stała amaliza jakościowa dowo- 
dów 1zeczowych, zebranych w 
słoiki, brak jedn”k analizv iloś 
cłowej. W ten sposób eksperty- 
za nie jest kompletna. Stwier- 
dzono istnienie wodorotlenków 
aromatycznych; nie stwierdzo- 
no natomiast ile ich było, a to 
dla ostatecznego orzeczenia, ma 

znaczenie decydujące, 

W. dalszym ciągu biegły Han- 
tower wyjaśnia dokładnie che- 
miczny proces palenia i spala- 
nia, podkreślając zasadnicze róż 
nice między całkowitym spale- 
niem, a częściowym. Dym, któ- 
ry zaobserwowano w fabryce 
Prywesa, był wynikiem częścio- 
wego spalania. Biegły cytuje tu 
przykład z pożaru instytutu zo- 
ałogicznego w Warszawie, Tam 
stwierdzono krótkie spęcie na 
pierwszym piętrze, a mimo to 
pożar strawił eałkoricie i dru 

_ gie piętro. 
PŁOMIEŃ NIE JEST OGRANI- 
CZONY 
radnymi prawami w swym po- 
chodzie. Idzie po linii najmniej- 
szego oporu we wszystkich kie- 

cunkach. 

Nastepnie biegły Hantower ©- 
kreśla, jak wyobrażał soble po- 
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Hantower podważa wyniki ekspertyzy sądowej 


żar w fabryce Prywesa. Zapali- 
ło się pierwsze piętro, spalił się 
tlen i płomięń szukał nowego 
źródła. Na drugim piętrze po- 
wietrze było jeszcze czyste i 
płomienie tam  przewędrowa- 
ły. 


Zapach nafty 

Sędzia Grzesiowski: Czy pan 
biegły stwierdził tu. na rozpra- 
wie, że odpadki mają zapach 
zbliżony do zapachu nafty, czy 
pokrewnych substancji? 

Biegły: Tak jest. 

Sędzia Grzesiowski: Czy wo- 
bec tego ilość tej substancji od- 
grywa rolę, skoro stwierdzone 
jest. że odpadki nasycone są 
bardziej palne od  nienasyco- 
nych? 

Biegły: NOS NIE JEST MIER- 
NIKIEM DOSTATECZNYM 
DLA NAUKI, 
ale również i instytut ekspertyz 
stwierdził istnienie wodorotlen- 
ków aromatycznych. Nie stwier 
dzomo tylko ich ilości, a stąd nie 
można ustalić źródła ich pocho- 

dzenia... 

Sędzia Grzesiowski: Czym tłu 
maczy pan biegły wiełką ilość 
dymu? 

Biegły: Pod wpływem energii 
cieplnej drzewo rozkłada się, a 
opalenie jest jedna z faz rozkła 
du, której towarzyszy dym, 

Sędzia Grzestowski: Pan bie- 
gly, skłaniając się do poprzed- 
nich orzeczeń, jest zdania. że 
mógł zaistnieć wypadek krót- 
kiego spięcia. Na jakiej zasa- 
dzie? 

Biegły: Mówiłem wprawdzie 
o elektryczności, która 
nie wchodzi w zakres mojej 

specjalności, 
tem niemniej mając dużo do 
czynienia z elektrycznością przy 
badaniach naukowych, mogę 
stwierdzić, że yuma jako i:ola- 


tor nie zawsze jest zupełnym za 
bezpieczeniem. . 

Stara guma nie daje gwarancji, 
że unikniemy krótkiego spięcia. | 

Sędzia Grzesiowski: W da- 
nym wypadku izolacja założona 
w miejscu, gdzie przewód trój- 
fazowy stykał się z kabelkiem 

BYŁA NOWA, 
jak to zeznał świadek - elsktro- 
technik. h 
Kierunek ognia 

Następnie prokurator Dreszer 
zadaje szereg pytań biegłemu. 

Prok. Dreszer: Pan biegły 
stwierdził, że promieniowanie 
kierunkowe ognia jest różne— 
Czy może pan określić. w którą 
stronę jest najwyższe. a w któ- 
rą najniższe? 

Biegły. Oczywiście najwyższe 
w górę. mniejsze na boki, a naj 
mniejsze ku dołowi. 

Prok.: Czem pan Humaczy 
wobec tego., że znaleziona des- 
ką była opalona w kierunku ku 
dołowi? | 

Biegły: Drzewa przy tempe- 
raturze ponad 400 stopni wy- 
dzieła 31 proc. smołv, która mo 
že spływać... 

Prok.: Czy bez nasycenia czy 
zwilżenia środkiem  łatwopal- 
nym drzewo może palić się w 
kierunku ku dołowi? 

Biegły: Może się palić i mo- 
że zgasnąć. 

RÓŻNE DRZEWA RÓŻNIE SIĘ 
PALĄ. 

Prok.: A zapałki? Dlaczego sa 
paratinowane? 

Biegły: Parafina chroni przed 
wilgocią i częściowo podtrzymu 
łe palenie. 

Sędzia Grzesiowski: Czy mo- 
źliwym jest. że z kosza » odpad 
kami. stojacego ńa skraju półki 
mogła ściekać ciecz wzdłuż ścia 
ny półki? 

Biegły: Możliwe. 


Dziwne ślady pożaru 


Sędzia Grzesiowski: Pan bie- 
gły skłania się do pogłądu, że 
mogło być tylko jedno źródło o- 
gnia. Czem pan tłumaczy, że de 
ska wyłamana ze stropu była o- 
palona od dołu, a nie od korę 
To jest to miejsce. gdzie stała 
skrzynia... 

Biegły: Pod skrzynią nie mo-| 
gło być ognia, bowiem ! 
BRAK DOSTĘPU POWIETRZA * 

Sędzia Grzesiowski: Ale tam 
skonstatowaliśmy w czasie oglę 
dzin. że są kanały umożliwiają- 
ce palenie. 

Biegły: Nie mogę się wypowie 
dzieć na ten temat. Nie widzia-- 
łem... 

Adw. Forelle: Czy możliwe 
jest, aby wybrano takie miejsce 
pod skrzynią dla podłożenia o- 
gnia? 

Biegły: Nie wyobrażam sobie. 

Adw. Forelle: Czy zdarza sie, 
aby drzewo opalało się w dół 
W KSZTAŁCIE TRÓJKĄTA? 

Biegły: Nigdy sie z tym nie 
stykałem. 

Sędzia Grzesiowski: A gdyby 
pośrodku deski spływały trzy 
krople płynu, a po bokach po 
jednej i gdybv ten płyn zapalić, 
czy osiągnęlibyśmy trójkąt opa 
lenia? 

Biegły: Nie robilem fakiego 
eksperymentu, Na pólerowanym 
drzewie wszystkie kraple spły- 
nęłyby na jedną wysokość, na 
chropowatym byłyby zygzaki. 

Sędzia Grzesiowski: — Skoro 
wszystkie odpadki miały pocho 
dzić z jednego źródła. to lacre 
go jedne maja zapach nafty, a 
drugie nie? 

Biegły: Różne warunki na to! 


Zeznania 
kmdt. Kowalczyka 


Na tym kończy się ekspertyza 
biegłego Hantowera i na wnio-- 
sek prokuratora sąd bada jesz- 
cze raz inż, KOWALCZYKA, ko 
mendanta straży ogniowej. 

Prok.: Gdyby straż przyjecha 
ła o 10 — 15 min. później do 
pożaru fabryki Prywesa, cóżby 
się stało? 

Św.: Prawdopodobnie 
NIE UDAŁOBY SIĘ POŻARU 

a OPANOWAĆ. 

Prok.: Czy drzewo, zwykłe, 
zapalone u góry pali się ku do- 
łowi? 

Św.: Nasze doświadczenia po 
kazały, że nie. 


Prok.: Czy po wysłuchanin © 
pinii biegłych podtrzymuje pam 
zdanie, że były dwa źródła œ 
gnia? 

Św.: Tak jest. Zgadzam się re 
zdaniem p. Kosa. 

Adw. Forelle: Czy próbował 
pan palić drzewo do końca, czy 
tyłka na zasadzie logicznych 
przesłanek stwierdza pan, że sie 
nie spali? 

Sw.: Nie paliłem do końca. 

Adw. Forelle: A więc to jest 
PRZYPUSZCZENIE A NE 

EKSPERYMENT. 
Wie pan. że nie spaliłoby się, 
jak wiadomo, że człowiek po 
wychyłeniu się z okna drugiego 
piętra wyleci, choć nikt nie pró 
bował dla eksperymentu wyle- 
cieć. 

Po przesłuchaniu świadka, 
adw. Forelle prosi o pokszanie 
oskarżonemu książki przycho- 
du towaru dla stwierdzenia, że 
w fabryce były odpadki baweł- 
niane, pa czym po uzupelnienia 


wpływają... przewodu dokumentami, prze- 
Adw. Forelle: Czy warunki| wodniczący zarządza przerwę. 

przechowywamia ? | poprzedzającą przemówienia 
Biegły: Rezwzglednie. l stron. 


Wielkość i upadek rodziny Prywesów 


świetnie zobrazował swą mową oskarżycielską prokurator Dreszer 


Po przerwie zabrał głos oskar 
życiel publiczny prok. DRE- 
SZER. 

Wysoki Sądzie! Tem, trwają- 
cy od kilku dni proces przeciw- 
ko Leonowi Prywesowi o pod- 
palenie fabryki, iłustrujący 
WTELKOŚC I UPADEK RODZI 

NY PRYWESÓW, 
jest procesem typowym i meĉo- 
dziennym — zaczyna prokura- 
tor. 

Typowy. bowiem rodzaj po- 
szlak, charakter dowodów. tech 
nika podpalenia i system obro- 
ny stanowią normalne tło i o- 
bramowanie. 

Pożar, zwłaszcza fabryki, a 
szczególnie w Łodzi jest zjawis- 
kiem, które musi wstrząsnąć|— 
Pożar w mieście fabrycznym, 
gdzie da domu przylepiona jest 
fabryka, a obok każdej fabryki 
jest dom mieszkalny — jest klę- 


ską. 
Pożar taki trawi nie tylko do- 
bytek, sprowadza groźbę po- 


wszechnego niebezpieczeństwa, 
ale i stwarza setki bezrobotnych 
Po każdym takim pożarze sły- 
szy się głosy wołające a zabez- 
pieczenie życia, mienia i pracy. 
Ale wszystkie wysiłki w tym 
kierunku spełzną na niczym. do 
póki nie skończą się pożary ce- 
lowe, świadome, przygotowane, 
dopóki znajdą się tacy 

LUDZIE O GIĘTKIEJ ETYCE 
i małej moralności, dla których 
pożar jest odskocznią do bogace 


się. 
Jest rrecma charakiarpsty czna 


-— ciągnie oskarżyciel- — że po- 
żary zdarzają się zawsze wtedy, 
kiedy załamuje się koniunktura 
gospodarcza, kiedy stan przemy 
słu staje się opłakany. 


Sprawność straży 

Sprawca jest zazwyczaj nie- 
uchwytny. ślady nie są do od- 
krycia. Przeważnie .w ruinowi- 
sku gruzów i w masie stopio- 
nych maszyn znajduje - grób 
przyczyna pożaru. 

Tu było inaczej. Przypadek, 
usymbolizowany w osobie świad 
ka Rotenberga, który dosyć 
wcześnie zobaczył płomienie i 
zaalarmował straż, spowodo- 
wał, że 

ślady podpalenia pozostały. 
Sprawca nie obliczył jednej rze- 
czy. Nie wziął pod uwage spraw 
ności straży łódzkiej. nie sądził, 
że zaledwie po trzech minutach 
znajdzie się ona na miejscu. 

Straż ugasiła szybko pożar— 
ślady pozostały.. Leon Prywes 
znalazł sie na ławie oskarżo- 
nych. 

MATERIAŁ DOWODOWY 
z przewodu sądowego jest ol- 
brzymi. Tak olbrzymi, że zdaję 
sobie sprawę z tego, że nie będę 
mógł poruszyć wszystkich mo- 
mentów i ograniczę się tylko do 
najważniejszych. 

Zeznawało tu przed sądem ©- 
koło 70 świadków. Słyszeliśmy 
uczone wywody biegłych, ich 
wnikliwe i trafne uwagi. 


Słyszeliśmy trafne | farkawe 


ze straży, powołanego ze.strony 


spostrzeżenia oficerów straży — | 
Słyszeliśmy również biegłego 


obrony, którego nazwać muszę 
BIEGŁYM Z NIEPRAWDZIWE 

i GO ZDARZENIA. 

Nie wiele umiał powiedzieć, | 
postawił tezę, nie umiał jej obro 
nić i dopiero przy pomocy inne- 
go biegłego, inż. Liwowskiego. 
została ona umotywowana. 


Dwa problemy 


Dwa kapitalne zagadnienia, 
dwa zasadnicze problemy ma- 
my do rozwiązania. 

Pierwszy: czy ten pożar 

wstał z podpalenia? 
i jeśli otrzymamy odpowiedź 
twierdzącą, to drugie: 
czy tym, który dokonał podpa- 
lenia jest Leon Prywes? 

W tym miejscu —- mówi pro- 
kurator Dreszer — muszę po- 
zwólić sobie na małą dygresję.; 
zresztą pozostającą w związku 
ze sprawą. 

Żałuję, że nie można było za- 
raz po pożarze 


po- 


srwąć wątpliwości. Nie pochwa 
lam przeoczeń.przy zachowywa 
niu dowodów, ale przecież nie 
myli się tylko ten, co nie nie 
robi... 


Główny Świadek 
Joachimiak 

Decydującym musi być dla 
nas zaufanie do tego, który znał 
sprawę od początku. W stosun: 
ku da tego, do st. przod. Joachi 
miaka, 
nie ma chyba wątpliwości, że 
czynił wszystko w najlepszej 

wierze. 

Jeżeli z tego założenia wyj- 
dziemy i obdarzymy Joachimia 
ka zaufaniem — a obdarzyć mu 
simy — fo odpadna wąfpiiwoś- 
ci w. rodzaju 
„GDZIE SIE PODZIAŁ SŁOIK, 

NR. 157“, 
nie będziemy twierdzili, że „cu 
dem przedostał się do sędziego 
śledczego?“ Przyznaję. że wszy 
stko tu odbyło się „lege artis", 
ale wszystkimi kierowała chęć 
zachowania dowodów. 


Wstrzemiężźliwi 
św.adkowie 

Powiedzieli to, mimo, iż 

MÓWILI TYLKO MINIMUM 
PRAWDY, 
słuchani bezpośrednio po kate 
strofie. Charakterystyczne jest, 
jak zeznawali na sprawie. Prze 
cież wiedzieli, po co są wzywa 
ni, a jednak zawsze mówili, 
„prosimy o pytania, nie wiemy 
w jakiej sprawie?*. 

Ale już w dochodzeniu twier- 
dzili, że odpadków "ie było. 

Możnaby — ciągnie oskarży 
cieł — poddawać w wątpliwość 
ich spostrzegawczość. Ale prze: 
cież zeznali to tacy świadkowie, 
jak Rozen, jak Sykulanka i więc 
ci, którzy siedzieli w tym, pra: 
cowali w magazynie, wydawali 
towar. 

To są ludzie prości, ale w ich 
umyśłe tym bardziej utrwalają 
się takie szczegóły 
i każda zmiana rzuca sę im w 
oczy. Widział odpadki tylke je- 
den świzdek, stolarz. Nie wie- 
rzę w jego pamięć, tym bardziej 
że nie mógł widzieć odpadków, 


ustawić nad całą fabryka wiel-| W każdej sprawie są wątpili: skoro znalazły się one w fabry- 


kiego szklanego klosza. l 


a w inne klosze schować dowo-| 


dy. Gdyby to można było zro- 
bić, nie mielibyśmy tylu zarzu- 
tów z przewodu sądowego, wte- 
d 


y 
WSZYSTKO BYŁOBY JASNE 
JAK NA DŁONI. 
Niestety, nie można tego było 
uczynić, a teraz łatwo jest kry- 
telinarać, podnosić 


wości, tu jednak jest dość do 
wodów. 
Pierszym faktem. który prze 


mawia za tym. że fabryka z0-; 


stała podpalona. jest to, że po 
pożarze, na pierwszym piętrze, 


ce później. niż on tam był... 
JAK TŁUMACZY OBECNOŚĆ 
ODPADKÓW PRYWES? 
Mówi. że były to pozostałości 
produkcji i zapas od Cytryna, 
że nie miał ich gdzie pomieścić. 


znaleziono odpadki bawełniane. | To wydaje się nielogiczne. Czy 

których przed tym tam nie by | ng to poszerzano magazynik, 8 

ło. Ustalili to ci wszyscy, któ | hy się odpadki pomieściły? 
A a, 


rzy mieli bezpośrednio do czy: | — 


menit e magazynkiem. 


(Dalszy ciąg na stronie następn. 
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Pożar powstał wskutek po 


6.1 | ce „GLOS PORANN 1 


1UoUu 


ę 


twierdzi oskarżyciel publiczny -- powołując się na zeznania 
komendanta Kowalczyka i naczelnika Kosa 


(Ciąg dalszy) 


Gi, którzy widzieli fabrykę 
bezpośrćdnio po pożarze, a więc 
i ja, odnieśli wrażenie, że to 
skład odpadków, a nie fabryka. 
Kilka koszy, kartony, skrzynie- 
wszystko pełme odpadków. 


A gdzie jedwab? Może się spa 
ht? Biegli orzekli, że jedwab 
pozostawia minimum popiołu. 
CZYŻBY OGIEŃ BYŁ TAK FI- 

GLARNY, 
że spalił nawet ten jedwab, któ- 
ry ukryty hył pod odpadkami 
bawełnianymi? 

Skąd wzięły się odpadki? Tru 
dno na to odpowiedzieć. Mógłby 
nam wyjaśnić tylko oskarżony, 
inaczej nie będziemy wiedzieli. 

Mimo. że w fabryce były prze 
rabianę również materiały .ba- 
włeniane. To ustalono. Ale usła- 


dliwia obecności takiej ilości od 
ne były tak potężne, że przeno- 
Mówiono tir o: jakiejś 
Nie wiem od kiedy to sala ma- 
wać jakiś Rapoport. A gdzież on 
Dla mnie podpalenie jest rze- 
Warszawy, © zapachu nafty, wy 
przesłanych do ekspertyzy, mó- 
a przecież  nię było człowieka, 
"zuł nafte z odpadków. część bie 
POWONIENIE ŚWIADKA 
dziła analiza instytutu eksper- 
|| 
kach? Czy dostała się tam drogą 
ly polane. Na pierwsze pytanie / 


lono jednocześnie, że minimal- 
padków. 
W czasie pożaru były prądy 
powietrzne 
siły z miejsca na miejsce kosze 
z edpadkami, kładły je jak' dzie 
cko w odpowiednim miejscu i 
SORTOWNI ODPADKÓW CZY 
szyn może stanowić teren do 
sortowania odpadków. Ta kon- 
cepcja jest zupełnie niedopusz- 
jest? Dlaczego się nie stawił” 
Joachimiak 
dzielającym się z odpadków. 
wili nane tu biegli, że i 
powonienie odgrywa bardzo 
ważna rolę 
któryby mógł powiedzieć, że od- 
padki nie czuć naftą i to w znacz 
rym stopniu. 
łych usiłowała  wyiłomaczyć 
iaukowo, że to nie nafta a jakiś 
inny produkt pochodny, ale o- 
JOACHIMIAKA 
okazało się lepszym od powo- 
nienia biegłych, gdyż 
tyz sądowych. 
Skąd się wzięła nafta? 
Należy się teraz zastanowić, 
naturalną, czy też sztuczną. Na- 
turalną, jeśli odpadki te byłyby 
używane do czyszczenia maszyn, 
trzeba odpowiedzieć negatywnie. 
Mówili tu świadkowie, że 
używano nafty, by lepiej szedł 


na jlość bawełny nie nsprawie 
- tak ustalili biegli. Czyżby > 
jeszcze polewały naftą? | 
TOWARÓW. 
czalna. Miał je podohno sorto- 
ma iepszy nos | 
czą niewątpliwą. Mamy opinię z 
przy tego rodzaju ekspertyzach. | 
świadek Toachimiak wyraźnie 
kazało się. iż 
opinię św. Joachimiaka potwier 
skąd się wzięła nafta w odpad- 
szłuczną, jeśli zwyczajnie ota] 
wątek na warsztacie 


i w drugim wypadku do czysz- 


czenia maszyn. Ale odpadki, któ 
re używane były do czyszczenia 
maszyn, były jak 


wyrzucane, bo któżby trzymał 
y siebie t 
brudne, bezv arloseiowe sems- 


stwierdza; 
świadek Woźniak, natychmiast £ 


Z drugiej strony eksperci o: 
rzekli, że odpadki jedwabne nie 
były przesycone naftą, a ponie- 
waż Prywes prowadził tkalnię 
jedwabiu, jasnym i dla każdego 
zrozumiałym jest, że 
nafta do odpadków nie dostała 

się drogą naturalną. 

A może były przywiezione w 
tym stanie do fabryki? Też nie, 
bo' byli tu świadkowie, co powie 
dzieli, że używanych odpadków 
się nie kupuje, lecz wyrzuca się 
je na śmietnik. 


Użyto iej celowo 
i świadomie 


A teraz zastanówmy się nad 
drobnym napozór, a jednak bar 
dzo ważkim szczegółem. że nie: 
które odpadki bawełniane były 
więcej, a inne mniej przesycone 
naftą. Były nawet takie, które 
woni nafty nie wydzielały. 

Słyszeliśmy tu z ust biegłych. 
że przez dłuższe sąsiedztwo z 
odpadkami przesiąkniętymi naf 
tą, odpadki czyste, 


| MUSI BYĆ CZUĆ TEŻ NAFTĄ.| 


A myśmy stwierdził. że w jed- 
nej skrzyni były odpadki wy- 
dzielające zapach nafty i były. 
które zapachem tym nie przesia 
kły. Prosty stąd wniosek. że nie 
zdążyły przesiąknąć, bo te pierw 
sze zostały niedawno naftą po- 
lane i nie były jeszcze w stanie 
udzielić tego zapacha odpad- 
kom czystym. 

A teraz odpadki, które stały 
na stole między sztukąmi towa- 
ru. Przecięż i one wydzielały 
woń nafty. To już zupełnie jas- 
no wskazuje na fakt, Że użyto 
nafty celowo i świadomie. 

A weźmy, jako potwierdzenie 
tego, zeznania św. komendanta 
Kowalczyka. Przecież. komen- 
dant Kowalczyk powiedział tu. 
że podczas pożaru zwrócił się 
do niego strażak Michalski ze 
słowami: 

„TAM CZUĆ NAFTE. AŻ DUSI“ 

Dlatego też twierdzę zupełnie 
kategorycznie, że 


| 


a EO O 


nafta znalazła się tam drogą nie 
naturalna i użyta była w celu 
przestępczym. 


Dlaczego zesuwano | 
maszyny! | 
Fakt, że mamy łu do czynie.! 
nia z podpaleniem potwierdza | 
nam jeszcze dodatkowa okolicz-; 
ność zesunięcia maszyn na II-im;, 
piętrze. . Wprawdzie  Prywes 
twierdzi, że 
chciał zrobić miejsce na warszta 
ty, które miały być przeniesione 


NOWSZY 
WSPANIALSZY 
WIĘKSZY 


KIEPURY 


|NAUKA I WIEDZA NIE ZNA- 
LAZŁY ODPOWIEDZI. 
Dła mnie te ślady są wyraźne, 
bo one wszystkie wskazuja bez- 
wątpienia na podpalenie. 


Wszystkie drogi prowa- 
dzą do... podpalenia 


Najwięcej zastrzeżeń może bu- 
dzić ten zarzut przy koncepcji o 
jednym źródle pożaru. Ale i wów 
czas dla mnie jest to rzecz pew- 
na. Weźmy chociażby zeznania 
św. Kosa o usuniętej desce i o 
tynku. 

Tynk odpaść nie mógł, a więc 
został usunięty, 
a czy usunięto go przy pomocy 


z parteru, ale ja twierdzę, że to 
nieprawda. Gdyby chciano zro- 
bić miejsce ma nowe maszyny, 
stare, których się nie używało,, 
można było zesunąć do kąta, | 
pod-ścianę, ale nie na środek a 
by zgromadzić na tym zaa 
ciężary, by po nadwątleniu przez 
ogień belek podłogi spowodować 
runięcie II pietra na I i dzięki 
temu zatrzeć zupełnie ślady. 
Przedstawiciele straży powie- 
dzieli nam tutaj, że gdyby przy- 
byli a 10 minut później, to cały 
gmach byłby już objęty płomie- 
niami. Znaczy to, że ogień roz- 
przestrzeniał się szybko, błyska- 
| 


młotka, to już jest rzecz najzu- 


akurat w to miejsce 
59 a - ¡pełniej obojętna, „choć obrona 


gdzie znajdowało się źródło 
ognia. 
Zrobiono to tyłko w tym celu, 
Dra LUSTRA 
DORADO. 
arua tiendan fotu 


tym. Przy pomocy jakich. narzę- 
dzi. usunięto tynk, to jest rzecz 
| podrzędniejszej wagi, natomiast 
į pierwszorzędne znaczenie ma 
nagi fakt usunięcia tego tynku. 
wiecznie. bo miał po temu dogod! A skąd naprzykład na II pię- 
ie warunki. trze, ma dawno unieruchomio- 
Weźmy chociażby takie pasma, nej sali wziął się materiał łatwo- 
przędzy, rozwieszane w maga- | palny? 

zynie. | Którą drogą w tych rozważa- 
*rzecież tu. przed sądem świad-| niach nie pójdziemy, zawsze mu 
kowie zeznali, że tego się nigdy Simy dojść do jednego miejsca, 
nie robiło, powiedzieli nawet. że | do jednej konkluzji — że ogień 
się od tego psują pasma. był podłożony. 


A robotnica Sykuła. która o) A 
godz. 14-ej wyszła z fabryki. też Nieprawdopodobna 
tych pasem nie widziała. koncepcja 
Można wysunąć koncepcję, że 
He było źródeł ognia j ogień aka te wskutek krótkie. 
T czyż wobec takich dowodów | go spięcia. 
miożna jeszcze wątpić w fakt} Proszę, zastanówmy się nad 
podpalenia? Nie! Powstaje teraz |tym, Biegły, inż. Weinberg nie 
KWESTIA ŚLADÓW. mógł odpowiedzieć nam na py: 
Trudno mimo wszystkich zez- |tanie, czy krótkie spięcie mogło 
nań ustalić, ile było źródeł og-|być powodem czy też skutkiem 
nia. Do przyjęcia jest najmożłiw |pożaru, powiedział nałomiast 
sza koncepcja kom. Kowalczyka na pytanie moje, że można ro- 
i naczelnika Kosa o dwuch źró-|bić krótkie spięcia. Był tu rów- 
dłach ognia. nież świadek, który o tym krót- 
Ale nie jest równieź pozbawio |kim spięciu mówił. Słyszał on, że 
na prawdopodobieństwa podczas narady sztabu straży 0- 


| 
| 


opinia biegłego z nieprawdziwe- | gniowej 
go zdarzenia Kopczyńskiego, | większość obecnych mówiła o 
biegnę na chwilę od zastanawia-j Ale na pytania sądu i moje nie 
nia się nad ilością źródeł poża- |umiał nawet wymienić ani jedne 
rowych, bo chciałbym zastanńo- |go nazwiska tych członków szła 
wić się nad inną sprawą. bu, którzy w tej naradzie brali 
Panowie biegli wygłaszałi tu |udział, wreszcie przyciśnięty, do 
naukowe teorie, prawa, pełne |murp, zeznał, że słyszał za sobą 
matematycznych wyliczeń i wzo|tę rozmowę, prowadzoną przez 
rów. ale na proste pytanie, czy |kogoś, ale przez kogo, tego nie 
możliwem. jest, jeśli ogień przejwie. 
do góry. by ślady opałenia wskaj Czyż można takiemu świad- 
zywały kierunek wręcz odwrot-|kowi wierzyć? Jeżeli zresumuje- 
ny — my to wszystko, a więc odpadki 


że było tylko jedno źródło poża- |krótkim spięciu, jako © przy- 


ru na półce w magazynie. Od- czynie pożaru. 


rewelacyjny przebój wiedeński 


w BLASKU SŁONCA 


Następny program: 


PALACE" 


KINA gg 


szpadli, czy scyzoryka, czy też 


tak długo zastanawiała się nad) 


| 


w słoikach, ekspertyzę Warsza: 
wy, fakt istnienia nafty, odbity, 
tynk, to czy trzeba bardziej ja- 
skrawych dowodów? NIE. 

Na pierwsze więc pytanie, czy 
pożar powstał wskutek podpa- 
lenia, jest tyłko- jedna odpo- 
wiedź: TAK! 


Kto podpalił? 

A teraz przejdę do drugiego 
zagadnienia. a mianowicie, 
CZY PODPALENIA DOKONAŁ 
PRYWES, CZY TEŻ KTO INNY. 
Mam wrażenie, że wskutek wy- 
raźnej odpowiedzi na pierwsze 
zagadnienie, na drugie nasuwa 
się mimowoli jasna odpowiedź, 
że zrobił to tylko Prywes Leon. 
'To przecież takie proste. Kto 
sprowadził odpadki bawełnia- 
„ne? PRYWES. Kto kupował naf 
tę? PRYWES. Kto rozwieszał w 
magazynie pasemka przędzy? 
PRYWES. Kto kazał zesunąć 
| maszyny: na II piętrze? PRY- 
WES. Na każde kolejne pytanie 
mające bezpośredni związek z 
wybuchem ognia, dostaniemy tę 
samą odpowiedź. 

Czy był sam? Nie! 
: JA TWIERDZĘ, ŻE NIE BYŁ 

SAM. 

Ten przewód sądowy dał już 
materiał, że nie działał sam. Li- 
towski zeznał przecież © <rym 
|mówił mu Prywes w więzieniu. 
Żeby wytworzyć sobie dokł i 
obraz przestępstwa, trzeba 8 
nąć się nieco wstecz. Cofnijmy 
się do'r: 1924, kiedy to powstał 
„Przemysł jedwabny“ rzek 
spółka akcyjna a de fecto spik: 
rodzinna, 


Rozkwit i upadek 

Nie można tego inaczej nè- 
zwać, bo jedyni akcjonariusze, 
którzy nie należeli do rodziny, 
naprawdę nie byli akcjonariu- 

szami. 

Miał „Przemysł jedwabny“ o0- 
kres rozkwitu“, ale szybko się 
to skończyło. Zaczyna się okres 
upadku, zaczyna się nadzór, U- 
padłość, układy z wierzyciela- 
mi... To jest I okres. Jaż wtedy 
akcjonariusze, jak tu zreszłą sa 
mi zeznali, wiedzieli, że akcje 
są bezwartościowe. 

Następuje po tym 

OKRES „ASCO*. 

Świadkowie zeznali przed są- 
dem, że nic się nie zmieniło, ani 
w persotelu, ani w kierownic- 
twie. To nie była nowa akcyjna, 
ale inna forma egzystencji „Prze 
mysłu jedwabnego. 

Wtedy zjawił się Lewensztajn, 

POTENTAT Z AMERYKL 

Słyszeliśmy o tym magnacie, 
który miał finansować „Widzew. 
ską Manufakturę', Buhlego, Ge- 
yera, ale najcharakterystyczniej 
i najlepiej określa go Świadek 


| Oskar Kon, który mówi, że nie 


ani jego propozycji nigdy 


poważnie. : 
Ale Prywesom  Lewensztajn 


| był potrzebny, 


tak jak potrzebny był Orzech, 


A zresztą twardy do zgryzienia 
li Szydłowski. Wciągnęli ich do 
' spółki. I ten magnat, ten amery- 


I 


E Krezus, który był w sto- 


sunkach z bankiem Morgana, 
włożył do spółki aż 2 tysiące zło 


tych, reszta włożyła tylko po 
półtora. 
I eo powiedział tu nam Szy- 


dłowski, że jak się rozejrzał, to 
się zaraz wycofał. Ale tabryka 
szła. Kierował nią z Warszawy, 
|Naftali Prywes, stary, doświad- 
|czony przemysłowiec a miał na 
„miejscu zaufanego człowieka, 
który czuwał nad jego synami, 
miał Rusbauma. 


Dalszy ciąg na str. następnej. 
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(Ciąg dalszy) 


Aż nadszedł r. 1932, kiedy urząd 
skarbowy zajął towar. Były plot 
ki o wywiezieniu części towa- 
rów przez Prywesów, Może tak 
było, w każdej plotce jest tro- 
chę prawdy. Ale bezsprzeczną 
prawdą fest, że 

WE Ed, SIĘ ROZPRY- 
Jeden wyżądował w Paryżu, dru 
gi przez Gdynię zajechał do War 
szawy, stary wyjechał do Otwoc- 
ka. I tak się skończyło „Asco“, 
Ale zosłał na miejscu Rusbaum, 
którego postać rozpierała ten 
proces, który był punktem kon- 
centracyjnym, skupiającym na 
sobie ataki rodziny Prywesów. 
I czegóż mu tu nie zarzucano? 
Świadek Fiszman nazywał go 
„królem operetkowym'. A któż 
to jest Świadek Fiszman. To jest 
ten członek zarządu spółki ak- 
cyjnej, który 


dzieć, że Prywes podpalił fabry- 
kę. Ale na konfrontacji okazało 
się, iż właśnie Snowalski najwię- 
cej mówił o pożarze, o szczegó- 
łach którego Rusbaum nie miał 
pojęcia. I wówczas dopiero Rus 
baum powiedział mu, że jeśli ma 
pewność, że zrobił to 

PRYWES, POWINIEN IŚĆ DO 
URZĘDU PROKURATORSKIE- 

GO 


i zameldować o wszystkim. 


Oskarżenie z r. 1933 


Teraz przejdę do oskarżenia 
z roku 1933. Dowodzi ono, że 
już wówczas w umysłach Pry- 
wesów istniał plan przestępczy. 
A jeżeli wówczas się to opłaciło, 
to tym bardziej teraz, kiedy in- 
teresy firmy stały jeszcze gorzej. 

Wynika z tego jednocześnie, 
że albo cesja na Weinberga by- 
iła fikcyjna, albo też istniała mię 


NIE WIDZIAŁ NAWET AKCJI,|dzy Prywesem a Weinbergiem 
który nie wie, czy były posiedze | polubowna umowa, na temat su- 
nia zarządu, który nie umie po-|imy, uzyskanej od towarzystwa 


wiedzieć, kto prócz niego do te- 
go zarządu należał, 


Podważone zarzuty 


Przy konfrontacji Rusbauma 
z Fiszmanem, królem operetko- 
wym był właśnie Fiszman. Przy- 
chodzi tu drugi świądek, czło- 
wiek poważny z szeregiem cięż- 
kich zarzutów. Prosiłem wów- 
czas sąd o akta sprawy Rusbau- 
ma, bo chciałem wytoczyć śledz- 
two. Ale jak się okazało, zarzuty 
te opierają się na liście, podpi- 
sanym przez 5 czy 10 robotni- 
ków. 

Albo świadek Snowalski, któ- 
ry twierdził, że Rusbaum kazał 
mu iść do prokuratora i powie- 


ubepieczeń. 

Z Rusbaumem była najpierw 
zgoda, miano do niego duże za- 
ufanie, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt udzielenia mu pro 
,kury wespół z Leonem Prywe- 
sem, 


[PO TYM DROGI SIĘ ROZCHO- 


A stało się to wtedy, gdy w grę 
weszły pieniądze, gdy szło o na- 
leżność. 

Nie twierdzę, że Rusbaum jest 
człowiekiem krystalicznym, mo- 
że u niego pieniądze grają do- 
mintjącą rolę, ale Prywesowie 
nie są od niego lepsi pod tym 
względem i dlatego nie mają 
prawa wytykać mu tego. 
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Więc po likwidacji „Asco“ 
Rusbaum został. Może sprzeda- 
wał towary i maszyny, ale prze- 
cież płacił zaległości robotni- 
kom. Jest rzeczą bezsporną, u- 
dowodnioną przed sądem kwi- 
tami, że 
RUSBAUMOWI SIĘ NALEŻA- 

ŁO OD PRYWESÓW. 
a nie odwrotnie. 

Dochodzimy do momentu, gdy 
drogi zaczęły się rozchodzić, a 
kulminacyjnym tym momentem 
była rozmowa o podpaleniu fa- 
bryki. A po tym zaczyna się wal- 
ka. Rushaum oskarża ich o chęć 
podpalenia. 

Dochodzenie zostaje umorzo- 
ne, albo z braków dowodu wi- 
ny, albo też z tego powodu, że 
chęć nie jest karalna. Ale po wy- 
roku uniewinniającym Prywe- 
sowie nie skarżą Rusbauma do 
sądu o fałszywe oskarżenie. 

Sprawa się skończyła, 

KURTYNA ZAPADŁA, 
dajmy jej spokój. 


Kurtyna się unosi 


Ale ta sama kurtyna uniosła 
się po trzech latach dzięki Leo- 
nowi Prywesowi. Chciałbym te- 
raz odtworzyć tu nastrój po po: 
żarze, kiedy Prywes zobaczył, że 
ogień strawił nie wszystko, co 

powinien był strawić. 

Dziwne jest jego zainteresowa- 
nie tylko tym, co się dzieje w 
magazynie. Pyta o to strażaków, 
po tym posterunkowych. A cze- 
go się chce dowiedzieć? Pyta tyl 
ko co się dzieje ze skrzynią. A 
co jest w tej skrzyni? Plany wy- 
nalazku, ważne papiery, może 
pieniądze, czy weksle? NIE! 

TAM SĄ SZMATY! SZMATY 


Prokurator domaga się 


tak wielkiej, 


PRZEPOJONE NAFTĄ! 

Ale nie może się w żaden sposób 
dowiedzieć, więc ucieka się do 
innego środka. Zaprasza poste- 
runkowego na herbatę, a kiedy 
to nie pomaga, chce go przeku- 
pić najpierw 30 zł. a po tym 50 
zł. Lecz i to nie pomaga, ponie- 
waż 

POLICJANT NIE DAJE SIĘ 

PRZEKUPIĆ 
i nie chce wpuścić Prywesa do 
fabryki. Wówczas on, już nad 
ranem usiłuje dać 20 zł. policjan 
towi rzekomo za to, że stał całą 
noc i dobrze pilnował jego do- 
bytku. 

Jak to, więc za to, że dobrze 
pilnował, Prywes chce dać 20 
zł. a za to, żeby źle pilnował, 
chciał mu dać 50? Jak to rozu- 
mieć?... 


PRYWES MA DOSKONAŁE 
IBI, 


może nawet za doskonałe. Ale 
to doskonałe alibi ma jedną lu- 
kę w postaci świadka Jabłoń- 
skiego, który widział Prywesa o 
godz. 12 w południe jak wsiadał 
z żoną do dorożki przed domem, 
a po tym widział go znów na 
podwórzu o godz. 15-ej — 15.30, 
choć Prywes opowiada, że był 
na jakichś chrzeinach. 

A wiemy przecież doskonale, 
z praktyki sądowej, że nie trzeba 
hyć wcale na miejscu w momen- 
cie pożaru. Nawet chłopi po 
wsiach znają stary sposób ze 
Świeczką, wetkniętą w stóg siana 
w stodole. 

Chłop ją zapala, jedzie do mia 
sta, na rynek, a tymczasem 
świeczka dopalając się, zapala 
stóg i stodoła idzie z dymem. 


Wrażenia benzynowo-naftowe... 
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kary 


jak -- wielkie jest przestepstwo podpalenia 


O tym swoim alibi mówi Pry- 
wes z wrodzoną pewnością sie- 
bie Litowskiemu w więzieniu. — 
Powtórzył to świadek wyraźnie: 
„Mnie nie nie zrobią. Wszystko 
jest tak załatwione, że mnie mn- 

szą zwolnić“. 


W całości tego obrazu brak 
jest jeszcze jednego elementu. 
Jeżeli ktoś podpala, to musi 
mieć w tym interes. Jeżeli zre- 
sumujemy sytuację oskarżonego 
to stanie się jasnym, że to był 
dla niego jedyny ratunek, jedy- 
na droga wyjścia. Świadczy o 
tym fakt zaginięcia 1156,6 kg. 
przędzy, fakt sprzedaży kilkuna 
stu maszyn bez powiadomienia 
towarzystwa ubezpieczeń, fakt. 
że za kilka dni miała się odbyć 
licytacja, wyznaczona przez u- 
rząd skarbowy za zaległe podat- 
ki w sumie kilkuset tysięcy zło- 
tych. 

Proszę sądu, 

JA PROSZĘ O TAK WIELKI 
WYROK, JAK WIELKA JEST 
JEGO WINA, JAK WIELKIE 
I CIĘŻKIE JEST PRZESTĘP- 
STWO, POPEŁNIONE PRZEZ 
NIEGO. POPIERAM W CAŁEJ 
ROZCIĄGŁOŚCI AKT OSKAR- 
ŻENIA. 


Adw. Forelle przypuszcza atak do gmachu wzniesionego przez oskarżyciela 


Po przerwie zabrał głos adw. 
Forelle. 

Wysoki sądzie! Kiedy w nie- 
dzielę po północy. Prywes zo- 
stał zbudzony ze snu, zachował 
się jak 

człowiek nieprzytomny. 

Na wieść o pożarze zareago- 
wał tak, jakby zareagował każ- 
dy. Mówię o tym dlatego, że pan 
prokurator opuścił ten szczegół, 
a pozornie w zeznaniach oskar- 
żonego i św. Nowaka były sprze 
czności co do zachowania się 
Prywesa w pierwszej chwili. — 
Jeżeli te sprzeczności były to i 
tak nie przemawiają one na nie- 
korzyść oskarżonego, bowiem 
w chęci zatajenia, czy stworze= 
nia sprzeczności nie byłoby sen 
SUL. 


Figlarny żywio! 


Będę omawiał całą sprawę w 
chronologicznym porządku, — 
Pożar — jak to podkreślił pam 
prokurator — jest żywiołem fi- 
glarnym, a mimo to żądano, a- 
by zachowywał się w myśl usta- 
lonego programu czy ceremonia 
łu. Co różniło go od pożaru le- 
galnego? Nad czym debatowało 
tu trzech komendantów straży 
i pięciu uczonych? 

Św. Kos przy pierwszych zezna- 
niach w dochodzeniu nie mówił 
nic o podejrzanych symptoma- 
tach, twierdząc, że nie był py- 
tany, Tu też nie był pytany, a 
mówił o groźnej syluacji, © ge- 
stym dymie, o powtórnych Wy- 
buchach i meldunku. 


nafig 


że czuć 


Dlaczego żle się paliło? 


Nie poprawił zeznań św. Ko- 
walczyk. Mówił, że jeszcze 5 — 
10 minut, a wszystko poszłohy, 
z dymem. Nie powiedział tylko, 
czy bez ewentualnej nafty, też 
wszystko byłoby stracone. Św. 
Kowalczyk nie miał podejrzeń. 
Sam tu przypomniał sobie, że 
krytycznej nocy był w mięsz- 
kaniu p. Prywesa, chciał się 
tam napić herbaty. Z człowie- 
kiem, którego podejrzewa się o 
podpalenie, nie pije się herbaty. 

Wrażenia św. Joachimiaka, 
WRAŻENIA  BENZYNOWO - 

NAFTOWE 

nie zgadzają się jakoś z prze- 
biegiem pożaru. Jeżeli tak do- 
brze podpalono, to dłaczego tak 
źle się spaliło? Dlaczego tam się 
najmmiej paliło, gdzie najwię- 
cej miano podłać? Stwierdzam, 
że przebieg pożaru nie dał symp 
tomatów podpalenia i przeczy 
tezie o nafcie czy benzynie. 

Wydawałoby się, że w maga- 
zynach nic się nie spaliło. Bo 
przędzę wyniósł Prywes, a od- 
padki pozostały. A pożar był 
groźny... 


Chyba tak... 

Ą może było inaczej? Może is 
totnie spaliła się przędza i jed-- 
wab i tylko małe ilości popiołu 
nie dają obrazu tego, co w skła- 
dzie było? Chyba tak. 

Pan prokurator położył wiel-- 
ki akcent na pasma jedwabim, 
Czy potrzebny był ten 

REKWIZYT TEATRALNY © 
dla wzmożenia ognia? I czy- pod 


Dnis nieodwołalnie poraz ostatni 


palacz zawiesi nitki jedwabne 
poniżej źródła ognia, skoro 
wiadomo, że płomienie idą w 
górę? Raczej nie. 

Świadkowie istotnie bali się 
mówić o edpadkach i o nafcie. 
Nie dziwnego. Obawiali się, że 
zosłaną zamieszani do sprawy. 
Ale przecież ustalono, że każdy 
trochę nafty kupował, a kupu- 
jących było dużo. 

Pan prokurator zrobił zarzut, 
że kosze umieszczone były w 
magazynie, choć była stolarnia. 
Gdyby był pożar stolarni, mówi 
łoby się, że Prywes powinien u- 
mieścić kosze w magazynie... 


Ślady pożarowe nie uzasad- 
niają twierdzenia, że było pod- 
palenie. 


| 


Analizując następnie poszcze. 
gólne grupy odpadków, obroń: 
ca dowodzi, że Prywes nie mu- 
siał sprowadzać do fabryki od- 
padków bawełnianych, skoro 
odpadki jedwabne palą się le- 
piej, nie musiał ich  skrapiać, 
skoro bez tego szybciej się spa- 
lają, a już napewno umieszczać 
w takim miejscu, gdzie naj- 
mniej jest szans, że się spalą. — 
Teraz kwesłia —mówi adw. Fo- 
relle — czy Prywes podpalił, 
czy miał powody, żeby to zro-* 
bić? 


Nie odważyłby się... 


Moment psychologiczny mó- 
wi, że nie. Bo skoro Rusbaum 
trzy lata temu doniósł, że Pry- 
wes nosi się z zamiarem pod- 


Uzdolniony i urodziwy oficerj palenia i było z tego powodu 


straży, Św. 
za bardzo jednostronny, w jego 
wnioskach były manka, supły i 
pętle. Przyszedł z gotową ltypo 
tezą, że było podpalenie i uwa- 
żał za swój obowiązek walczyć 


Kos, jako ekspert był | dochodzenie, to napewno teraz 


| 
| 


| 
l 


Prywes nie odważyłby się do- 
konać podpalenia. Raczej wy- 
myśliłby jakiś inny sposób, mo- 
że gradobicie, może założyłby 
hodowlę gryzoniów czy moli ba 


o tę hypotezę. Uzasadniał sadze, | wełnianych, żeby się pozbyć to- 


mówił o otworze w suficie w for) Waru, 


mie talerza. 
ŁADNY TALERZ. © 

Długi i wąski, a nawet półmi- 
ska nie przypominający. Miał 
mieć krawędzie najpierw równo 
wycięte, potem falisto - krzywo 
eliptycznie - fantastyczne. A de 
facto: zwykłe ślady opalenia. 


Pocs. o g. 


ale napewno -nie podpalił 
by fabryki... Bałby się pożaru, 
jak ognia... 

Nie będę się zajmował kwe- 
stią spółek akcyjnych, historią 
„Przemysłu jedwabnego“ czy 
„sco“. Stwierdzam tylko, że 
jedyny świadek Rusbaum odma 
wia wierzycielowi Prywesów, 


. MALA i LOTUS bohaterowie 


Weinbergowi, osobowości, — 
Wszystko, jego zdaniem, było 
fikcją, tylko odpadki i nafta — 


nie. 5 
Cadyk i magik 


Kiedy stanął tu przed sądem 
św. Fiszman z długą czarną bro 
dą i pałającym wzrokiem, przy 
pominający emerytowanego ca- 
dyka i powiedział o Rusbaumie 
to „król operetkowy', mam wra 
żenie, określił go najlepiej. 

Rusbaum miał na wszystko 
dowody, ot tak, pod ręką, na za 
wołanie. Kiedy opróżniał swe 
kieszenie, wyciągając papiery i 
dowody patrzyłem, czy za chwi- 
lę nie wyfrunie stamtąd gołą: 
bek, jak to się dzieje u sztukmi- 
strzów. 

Ale cudów nie ma. Gołąbek 
nie wyfrunął, portier nie żyje. 
Żyje natomiast Weinberg i w 
ten sposób nie pozostaje nie 2 
kalkulacji pożarowej. 

W końcu przemówienia 0. 
brońca wskazuje na fakt, iż Pry 
wes nie dopuścił się przestęp- 
stwa usiłowania  przekupienia 
policjanta. kierowała nim tylko 
ciekawość, która zręcznie docze 
piona została do aktu oskarże- 
nia jako moment ohbciążający. 

— Wnoszę o uniewinnienie— 
kończy adw. Forelle. 


— 


(Dokończenie na str nrstepnej). 


„Eskimo“ 


w nowym przepięknym filmie p. t. 


| „OSTATNI POGANIA” 
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Po małej pauzie głos zabiera 
drugi obrońca, mec, Brokman, 
który wygłosił blisko dwugodzin 
ne przemówienie. 

— Pan prokurator — zaczyna 
mec, Brokman — w przemówie- 
niu swym ciągle opierał się na 
domniemaniach i niedociągnię- 


] 


nie wyglądał otwór w suficie, 
jaki miał przekrój. ile było przę- 
dzy, gdzie i t. p. Nie pewnego nie 
ustalono. Dochodźea widział 
gdzieś przędzę. czy pasemka i 
już ma gotowe podpalenie, Jest 
na to nastawiony. Ale, dlaczego 


6X: — „GŁOS PORANNY" — 1936 


Jest dużo łajdaków w Łodzi-- 


twierdzi za „Ziemią obiecaną" adwokat Brokman -- ale 
Prywes jest -- zdaniem obrońcy -- niewinny 


I 


Proszę sąduę Świadek ogarnię- 
ty pasją, czy afektem jest nieo- 
bliczalny. Taki Świadek, jak 
Rusbaum, który tak nienawidzi 
oskarżonego, że składa nań w 
1933 r. fałszywe oskarżenie, -iż 
| podpalił fabrykę, taki świadek, 


|nie zastanawia się na moment. |który zbiera materiał przeciwko 


A ` O £ U | + zła p « - + . . 
ciach i na nich właśnie budował | że przecież te pasma i motki mo | oskarżonemu, który, ile razy nie 


cały gmach oskarżenia. 


gły być zawleczone przez stra- 


dostaje pieniędzy, przychodzi z 


Nie mam zamiaru swoją mo-.żąków w czasie gaszenia ognia, | groźbami, który mówi „jeśli nie 


wą obrończą ułatwiać oskarżo- 
nemu Prywesowi wyślizgnięcia 


może w ferworze ratowania fa- 
bryki jakiś strażak pasemkami 


i 


dacie pieniedzy, to pójdę do pro- 
| kuratora“, taki nie może być pod 


się z opresji, w jaką popadł. — | przędzy zaczepił o jakiś gwóżdź” | sławą oskarżenia. Na to. że fa- 


Art. 254 kodeksu postępowania 
karnego mówi wyraźnie, że w 
sprawie, gdzić chodzi o ustale- 
nie śladów przestępstwa, trzeba 
odtworzyć faktyczny stan rze- 
czy i zbadać w pierwszym rzę- 
dzie, czy jakiś ślad prowadzi do 
oskarżonego. 

W tym procesie do dziś nic nie 
zostało konkretnie dowiedzione. 

St. przodownik służby śled- 
czej, Joachimiak jest bezwzględ 
nie sumiennym urzędnikiem, ale 
nie ulega kwestii. że musiał on 
w dochodzeniu popełnić szereg 
błędów. 


Nie nie rozumiem 


Jak oskarżenie przeprowadza 
dowód winy? Powołuje się na 
strażaka. anonimowego, mówi 
się o jakiejś powyłamywanej 
ściance, o pęknięciach i t. p., ale 
nikt nie mówi kto, co, nikt się 
nie zastanawia, że te pęknięcia 
w ścianie mogły przecież po- 
wstać od uderzenia toporków 
strażackich w cznsie akcji ratum 
kowej. 

Ją z tego wszystkiego nie nie 
rozumiem i sądzę, że takie wra- 
żenie odnieść musiał również wy | 
soki sąd. Ja np. nie wiem, gdzie | 
ostatecznie leżała przędza? 

Ja, proszę sądu, na sprawę ca 
ią patrzę trzeźwo. Słyszałem, co 
mówili biegli- strażacy. Ale, pro 
szę sądu, mam tu przed sóbą fa- 
chową książkę p.t. „Taktyka 
przeciwpożarowa”, pióra b. na- 
czelnika warszawskiej straży o- 
gniowej, inż. Tuliczkowskiego. 
I oto, co w tej książce pisze au- 
tor: „Przędza jedwabna prze- 


Kto zainscenizował? 


Jeśli w procesie trucicielskim| 
Grzeszolskiego zapadł wyrok u-| 
niewinniający. dlatego, że trn-, 
ciznę mogło dać ofiarom wiele 
innych osób. to dlaczego w tym 
procesie nie możemy stanąć na 
takimże stanowisku i przyjąć 
np., że podpalenie zostało przez 
kogoś zainscenizowane? 


|bryka została podpalona w ce- 
|lach zbrodniczych. dowodu żad- 
nego nie ma. i 


Gbnižone 
ubezpieczenie 


f 
i 


è Czy to jest do pomyślenia, żej Prywesa i oskarżonego, człowie | 


oskarżony, kfóry chce podpalić 
fabrykę. obniża ubezpieczenie to 


waru z 100.000 do 55.000 zł.? — | stanowienia na pytania. bo od-| 


W dodatku wie, że na hipotece 


jest olbrzymia suma. że najsam:-I 
przód musiałoby się spalić za. 
345.000 zł., które był winien to- 
warzystwu kredytowemu i jesz- 
cze liczy na lo, że coś na podpa- 
leniu zarobi? Ponadta wyzbywa 
się przed pożarem maszyn. NE) 
dząc o fym, że lo spowodować, 
może wstrzymanie wypłaty ase- | 
kuracji? Pierwszy raz stykam 
się z procesem, w którym nie ma | 
powoda cywilnego — towarzy- 
stwa asekuracyjnego. Bo towa- 
rzystwa te wiedzą doskonale. 
jak się sprawy mają. | 

A teraz, jak szykował się o0-| 
skarżony do podpalenia? 
A teraz zestawmy św, Rusbauma 
tego, który uważa, że jest naj- 
porządniejszym człowiekiem na 
świecie, który chce „urządzić“ 


ka inteligentnego. fachowca, od 
powiadającego bez żenady i za- 
Czy 


powiadającego szczerze. 


| 


O NAZWA DOSKONAŁEGO PUDRU 
WYRABIANEGO W 14 ODCIENIACH 


Z PRODWIKTÓW ROŚLINNYCH 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI | 


Dziś, o godz. 20.50 premiera wybor- 
nej komedii Norberta Garäia „Pan 
Stefan w Paryżu”. Komedia ta jest 
wesołą satyrą na nieuczciwy biznes i 
krętactwo sprytnych geszefciarzy. Acz- 
kolwiek akcja sztuki tej toczy się nad 
Sekwaną, dzięki swoim założeniom 
posiada ona i w Łodzi mocny posma- 
czek aktualności. Przekład Józefa. Wi 
tlina. 

„Pan Stefan w Paryżu" powtórzony 
będzie w sobotę i w niedzielę o godz. 
20.30. Jutro t. j. w sobotę o godzinie 
16-ej po raz 21-y „Ludzie na krze”, — 


wyższa swą palnością pył baweł Ceny zniżone. 


niany“, a więc jest niemal ma- 


teriałem wybuchowym. ytam! 


się, dlaczego ta sama przędza jed 
waąbna u Prywesów się nie spa- 
Ha? 


IW tym procesie niema dokład 
nych danych i dlatego musimy 
wyciągać zeznania od świad- 
ków. Czy można jednak od nich, 
od zwyczajnych ludzi o zawod- 
nej pamięci, wymagać, aby pa- 
miętali dokładnie detale i szcze- 
góły, których niewiadomo dla- 
czego nie dostarczyło dochodze- 
nie? Czy można od nich wyma- 
gać, aby pamiętali jak dokład- 


z czasów wielkiej wojny 


59 tel. 


ut „Rozmaitośc 


Dziś, w piątek, 
d 


DANCING 


TABARIN 


Największy film szpiegowski 


„UŻY 


112-20 


godz. 9.15 wieez 


TEATR POPULARNY 
Dziś ostatni występ znakomitego ar- 
tysty Józefa Węgrzyna w „Kresie wę: 
drówki* Sheriffa. 


IMRE UNGAR 

duż kilka dni zaledwie dzieli nas 
od przyjazdu do Lodzi fenomenalne- 
ge pianisty, niewidomego Imre Unga- 
ra, laureala konkursu szopenowskie- 
go, którego prasa i publiczność całej 
Europy przyjmuje z niebywałym entu 
zjazmem. 

Fenomenainy pianista przybywa do 
Łodzi po odniesionych sukcesach we 
Francji, Anglii. Holandii, Szwajcarii i 
innych krajach Europy oraz w Pale- 
stynie, 

Imre Ungar koncertować będzie w 
najbliższy wtorek o gódr. 20.30 w sali 
filharmonii. 


JUTRO 


Obsada: Naswiska mówią ! 
Jean Harlow, Franchot Tone, 
Gary Gran, 


W „GRAND -KINIE 


2-gi tydzień rckordowego powodzenia: znakom. 
gwiazdorów ameryk. LUCY | MISZA 


„Rachels Kinder” 


Tylko do 15 listopada występ największej rewelacji scen europejskich 


sióstr Lili i Emmy Schwarz 


na czele nowozasngażowanego zespołu. 
Do tańea prrygrywa wyborowy zespół muzyczny KING-JAZZ 


` 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY | 


6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt. i 

11,30 „W dawnym mieście —wucho 
wisko Dynowskiej. 

12.63 Armand Crabbo 


John Mac Cormack ftenor) śpiewają | Wajnberg, 


piosenki (płyty). 
12.40 „Piwnice do przechowania o- 
woców i jarzyn* — pogadanka. 
13.00 Po jednym tańcu (płyta za p 
tą) 


(płyty). 

16.15 Rozmowa z chorymi. 

16.30 Kwartet salonowy 
krakowskiej. 

17.00 „W świątyni Pekinn' — felie 
ton. 

17.15 Koncert solistów. Korwin-Kru 
kowska (śpiew) i Blaschke (wioloneze- 
laj. 

17.50 Pogadanka aktualna. 

18.00 Poradnik sportowy. 

18.20 Muzyka salonowa (płytv. 

18.50 „Akcja bojowa pod Rogo- 
wem“ — pogadankę popularną wygło 
si Grzegorz Timofiejęw. 

19.00 „Zazdrość Swanna'* — frag- 
ment z powieści Prousta, | 

| 


rozgłośni 


19.20 „Z pieśnią po kraju* — audy 


cja. 
19.45 Fragment operowy. 
20,00 „O instrumentach orkiestry 


symfonicznej” — pogadanka, 

20.15 Karol Kurpiński: „Leśniczy z 
kozienickiej puszczy“ += opera. 
21.30 Muzyka lekka (płyty). 
22.00 Koncert kameralny w 
warsz. kwartetu smyczkowego. 


wyk. 


Lewis Stone 


PREMIERA 


GERMAN 


15:45 Polscy śpiewacy i śpiewaczki | 


—— 


22.30 „Skupione życie puzonisty An: 
zelma* — skecz. 
2245 Muzyka faneczna. 
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Prywes mógłby się tak masko- 
wać. przed sądem i odegrać 


przed -nim komedię? Urodzony - - 


w. 1909 roku. zaczyna wchodzić 
w życie.-a już miałby zaryzyko- 
wać podpalenie. Psychoza— jest 
straszną rzeczą. Wystarczy rzu- 
cić słowo „podpalił*, aby sumit- 
nie każdego człowieka się wzbu 
rzyło. Przyznaję, kiedy przystą 
piłem do sprawy, też myślałem 
„może. 


Łódź jest pietkarskim 
miastem 


| Jadąc do Łodzi, którą Rey 
| mont uwiecznił w „Ziemi obie: 
leanej', postanowiłem ‘jeszcze 
[raz przejrzeć książkę. I oto, ca 
|w niej wyczytałem: 

Tu obrońca cytuję cały ustęp 
lz książki. w którym "mowa a 
|podpaleniu, © aresztowaniu 
"Grosmana i o tym, co rozpowia- 
dał Orzech. Qbrorca podkreśla 
zdania, że ; i 
„ŁÓDŹ JEST PLOTKARSKIM 


MIASTEM". 
że 71 j 
„JEST DUŻO ŁAJDAKÓW W. 
| ŁODZI 


li powiada: Rusbaum jest gorszy 

od Orzecha. rozpowiadającefa - 
| plotki o Grosmańie. © © i» 
| Ale my ten Orzech zgryzie-» 
my. Żaden świadek nie był jesz 
| cze w sądach tak skompromito- 
| wany, jak Rusbaum. Kilkanaś: 
jcie razy: był konfrontowany i zo 
wsze coś jeszcze było nie w.pa 
rządku. 

Kończąc swoje przemówienie - 
adw. Brokman akcentuje zna- 
ciskiem. że podpalenia fabryki 
przez Prywesa nie było } dlate- 
go prosi © jego uniewinnienie s 
jlej części aktu oskarżenia. Cc 
się tyczy ID cz. aktu oskarżenia, 


Pp. B. Wagner. R. Fajnbaum:. | a więc sprawy Rybaka. to, zda- 


którzy 


ni są o osobiste porozumienie sie | 
ty| z redakcją w godz. 19 — 20. 


—_— a w w e 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 
21.30 „Ariadna na Naxos“ — opera R. 
Straussa pod batutą kompozytora. 
BRUKSELA (322) 

21.08 „Het Minnebrugje" — operetka 
van Oosta. 

PRAGA (470) 

21.30 „Noce w ogrodach Hiszpanii” — 
impresje symfoniczne da Palla na 
fortepian i orkiestrę. 

PARYŻ (1648) 

21.45 „Dzień i noc — komiedio-ope- 
ra Lecocq'a. 

00.00 Koncert Vivaldiego, Kantata Ba 
cha, Peleas i Melisande Sibeliusa. 
Koncert kameralny Barrauda i Sni- 
ta popularna Martellego). 

BERLIN (356) 
20.106 Preludium Castagnone'ą. Sym- 


(baryton) ii Janiszewska, B. Zajdel i Regina | niem obrońcy, nie ma też żadne 
* nadesłali | go dowodu. że tak było. 
wspólny list do redakcji , prosze | 


Nie podpaliłem! 

Po mowie adw. Brokmańa 
sąd udziela głosu oskarżonemu. 
Osk. Prywes w ostatnim sło: 
e oświadczył: 

Proszę sądu! Być możć,-żE w 
| sposób nicwłaściwy zwróciłem 
|się do posterunkowego Rybaka. 
| Ale byłeń. proszę sądu, bardzo 
| zdenerwowany i chcialem wie- 
dzieć. co dzieje się w fabryce— 
| Niechaj sąd orzeknie, czy w tej 
|sprawie zawiniłem. 
Ale jeśli chodzi o podpalenie, 


| wi 


| 


| 


to 

JESTEM ZUPEŁNIE NIEWYN- 
i do niego nie przyznaję się. Pra 
sze sąd o uniewinnienie“, 

Sąd zapowiedział ogłoszenie 


fonia Cherubiniego, Serenada Rez-| dż LX 

nieka, Rapsodia kolonialna Tmaldie. | WYTOKUI na dziś na godz. 5 pa 

go. i południu. 

MONACHIUM (405) 00000400: 1200040040000 

19.00 Koncert fortepianowy  D-moll s 

Brahmsa w wyk. Erey'a. ZEBRANIE INFORMACYJNE 
0000. OŁ AR GZ diego z| U KOMBATANTÓW ŻYDÓW, 

płyt. 4 Bo 2| Dnia 7 b. m. o godz. 19 odbędzie 


BUKARESZT (365) 
19.35 „Andrzej Chenier“ — upera Gior 
dana (płyty). 
SZTOKHOLM (426) 
19.00 Recital wiolonczelowy 
utwory). 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! Frapuj 


Zona GZY 


„BOHATER”. 
` Hasłem naszym: Najniż 


iDrobne 


„realizaeji Clarence Browna 


Odwieesna historia małżeńskiego trójkąta w krzywym 
zwierciadle satyry. 

W rol. gi: Clark Gable, Jean 

Już w następnym programie: WALLACE BEERY w superfilmie 

Ceny miejse na wszystkie seanse od 54 gr. 


się w lokalu własnym (Gdańska gl) 
zebranie informacyjne w związku 
z cbchodem rocznicy Niepodległości 
11 listopada. Stawionnictwo wszyst 
kich członków obowiązkowe. 


przoduje w doborze lilmów 
wysokiej klasy. 


ący film erotyczny mistrzowskiej 


sekretarka 


arlow, Myrna Loy 


sze ceny, najlepsze filmy.” 


+ OTRZYMANIE ULGI. CELNEJ 


, bejmą również import wełny dla 


PN 


ucia. GLOS HANDLOWY 


Zniesienie potrójnej reślameniacji 


Dla dokonania przywozu bawełny wystarezy uzyskanie ulgi ceinej 


Wczoraj obradowała w minż-j| przemysłu, mianowicie zezwole 
sterstwie przemysłu i handlu pod|nia przywozu będą skoncentro-| wiedziana jest 


komisja dla spraw 
UPROSZCZENIA TECHNIKI 
PRZYWOZU BAWEŁNY. © 
Konferencji przewodniczył dyr. 
departanientu Geppert. Poza 
tym brali udział, z ramienia mi- 
nisterstwa nacz: wydz. handłu 
zagran. p. Budzyński, nacz. wy: 
działu polityki przemysłowej p. 
Konopski, przedstawiciel łódz- 
kiej izby przemysł. - handlowej 
dyr. inż. Luciński, oraz przed- 
stawiciele związków przemysło- 
wych. 

Największą holączką przemy- 
słu przy technicznej stronie im- 
portu, jest, jak wiadomo, 
POTRÓJNA REGLAMENTACJA 
a mianowicie: reglamentacja cel- 
na, kontyngentowa i dewizowa. 
Zadaniem podkomisji było właś 
nie przedyskutowanie projektu 
ster przemysłowych, zmierzaja- 
cego w kierunku uproszczenia 
formalizmu w ten sposób, aby 
DLA USKUTECZNIENIA PRZY 
WOZU WYSTARCZAŁA ULGA 

CELNA. 
W wyniku dyskusji postano- 
wiono 
ZNIEŚĆ REGLAMENTACJĘ 
KONTYNGENTOWĄ, 
pozostawiając tylko reglamenta- 
cję celną i dewizową, co należy 
rozumieć w ten sposób, iż 


JEST JEDNOZNACZNE Z 0- 
TRZYMANIEM ZEZWOLENIA 
PRZYWOZU. 

Jeżeli chodzi o okres, na który 
ulga celna będzie przyznana, to 
OKRES TEN ZOSTAŁ POWIĘ- 
KSZONY DO SZEŚCIU MIESIĘ- 


CY, 

a mianowicie: ulgi celne, przy- 
znawane będą za okres od 31 
października do 31 marca i od 
1 kwietnia do 81 października. 
Wyjątkowo w tym roku, ponie- 
waż został już przyznany kon- 
tyngent za listopad, okres ten 
rozpocznie się e miesiąc później. 
Natomiast 

KONTYNGENT DEWIZOWY, 


BĘDZIE NADAL PRZYDZIELA- 


NY MIESIĘCZNIE, 
gdyż tutaj potrzebna jest ściślej 
sza kontrola. 

Obecnie, po.zniesieniu zezwo:* 
leń przywozu, wstawi się do for 
mularza ulg celnych rubrykę, 0- 
Xreślającą wartość sprowadza- 
nego towaru. 

Przejście na okres 6-ciu mie- 
4ięcy, co oznacza duże ułatwie- 
nie, dodatnio świadczy o skut- 
kach konferencji pod daken 
+ictwem Rosego. | 


Ułatwienia i uproszczenia 0- 


W dniach ostatnich łódzkie! 
sfery gospodarcze poruszone zo- 
stały wiadomością o zawiesze- 
niu wypłat przez firmę „Negret 
ti“ — wełna i włóczki — Piotr- 
kowska 16. 


Zdaniem informatorów zadłu- 
żenie firmy wynosi kilkadziesiat 
tysięcy złotych, przy czym ze 
strony upadłej firmy nie zosta- 
ły wysunięte dotychczas żadne 
propozycje ugodowe. 


tel. 


Z NN e 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- 
tunkach, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD”, Łódź, Piotrkowska 42, 


Dostawa szybka, pewna, akuratna. 
Stałe indywidualne wyjazdy do Z. Ś.R.R. 


WYCIECZKI DO PALESTYNY 
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sazane 


wane w jednej owa 


W dniach najbliższych zapo- 


Na konferencję tę. wyjadą do 


konferencja w| Warszawy zarówno przedsławi- 


min. przemysłu i handlu w spra |ciele przemysłu przędzalniczego, 


wie cen przędzy bawełnianej. 


jak i przetwórczego. 


Zamówienia wojskowe dia Łodzi 


System dostaw regionalnych uwzględnia postulaty włókiennictwa 


ny* system przetargów wojsko- 
wych miał ulec zmianie w sen- 
sie uwzględnienia słusznych po- 
stułatów łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. 

Przemysł ten, honorujący umo 
wę zbiorową, nie mógł wytrzy- 
mać konkurencji przemysłu bia- 
łostockiego, opierającego się na 
pracy chałupniczej i kalkulują- 


Jak już donosił „Głos Poran- 


cego z powyższych względów ta- 
niej. Przetargi miały się odby- 
(wać nie w formie ofert pisem- 
| arek, lecz przetargów ustnych z 
uwzględnieniem momentów kal 
kułaey jnych. 

Onegdaj odbył się w Warsza- 
wie przetarg na dostawy dla skar 
bu, na który wyjechali przedsta- 
wieiele firm łódzkich. 


wień osiągnięto pewne porozu- 
mienie, polegające na tym, że 


ustanowiono podział regionalny. | 


Aczkolwiek osiągnięte porozn 
mienie nie idzie zupełnie po li- 
nii interesów przemysłu łódzkie 
go — fakt ustanowienia podzia- 
łu regionalnego zamówień po- 
siada doniosłe znaczenie dla dal- 
szego ukształtowania się stosun- 


W dziedzinie podziału zamó-| ków w tej dziedzinie. 


Walka o koncesionowanie kotonizatorni 


cjonalizacji handlu izby przemy 
słowo - handlowej, na którym m. 
in. poruszona była sprawa 
KONCESJONOWANIA FABRYK 
DLA PRODUKCJI KOTONINY. 
Komisja rozpatrzyła wyniki 
ankiety, ozpisanej przez izbę 
przem. - handlową, na którą od- 
powiedziały trzy związki, a mia 
nowieie: Związek przemysłu włó 


Wymienione związki przemy- 
słowe wypowiedziały się 

ZA KONCESTONOWANIEM 

TEJ PRODUKCJI. 

Również obecni na posiedzeniu 
przedstawiciele związku przemy 
słu włókienniczego, ustnie po- 
pierali ten projekt. 

Przeciwko projektowi wypo- 


kienniczego w państwie polskim, | wiedzieli się jednakowoż przed- 
Krajowy związek przemysłu włó | stawiciele handlu, 


motywując 


"Zatarg pomiędzy przemysłem i handlem rozstrzygnie prezydium izby 


W. dniu wczorajszym odbyło | kienniczego, oraz Stowarz. prze- | sprzeciw swój argumentami na- 
się posiedzenie komisji dla ra- | mysłu zarobkowego. 


tury zasadniczej. 

W wyniku głosowania, trze- 
ma głosami wypowiedziano się 
za projektem, a taka sama ilość 
głosów przeciw, przy czym resz- 
ta członków komisji powstrzy- 
mała się od głosowania. 


Wobec niemożności uzyska- 
nia większości, sprawa ta będzie 
rozpatrzona przez prezydium iz 
by, które poweźmie ostateczną 
decyzję w najbliższym czasie. 


Konsolidacia zrzeszeń kupieckich 


Organizacje handlowe tworzą wspólny front 


Onegdaj odbyła się w lokalu 
Stow. kupców detalistów woj. łódz 
kiego, konferencja prasowa, zwołaą 
na przez komitet organizacyjny dla 
zjednoczenia zrzeszeń średniego i 
drobnego kupiectwa w Łodzi. 

Jak wiadomo, komitet zjednoczo- 
ny utworzony został przez  Jede- 
naście luźnych organizacji kupiec 
kich. * 

Konferencję zagaił prezes komi: 
tetu adw. Cymerman, który scha- 
rakteryzował położenie kupiectwa 
żydowskiego i uzasadnił potrzebę 
konsolidacji. 

Myśl połączenia wszystkich obec- 
nie rozbitych organizacji kupiec: 
kich kiełkowała już oddawna wśród 
żydowskich działaczy społeczno - 
gospodarczych. 

Idea połączenia organizacji śred- 
niego i drobnego kupiectwa była 
już bliska realizacji, przez utworze- 
nie w swoim czasie unii. Była jed: 
nakowoż również, i to częściej, bli- 
ska zupełnego upadku. 

Obecnie iniejatorzy nie mają żad- 
nych zamiarów natury politycznej 
Cała praca komitetu organizacyjne- 
go posiada podłoże czysto gospodar 
cze i wykonywana jest bez tenden? 
cji politycznych, 

Chodzi tylko o zjednoczenie ży- 
dowskiego świata gospodarczego 
dla celów gospodarczych, 

Komitet organizacyjny dla zjed- 
noczenia średniego i drobnego ku- 
piectwa powołany został dla trzech 
przyczyn: 

1) Społeczeństwo żydowskie re 
prezentowane jest w ciałach parla- 
mentarnych wyłącznie przez przed- 
stawicieli politycznych. Przedstawił- 


1 ceb © (6; JOW Z EE 000 


Z Łodzi do Moskwy 


ciele ci, aczkolwiek spełniają su: 
miennie swą rolę, nie są jednak wy 
razicielami opinii żydowskich sfer 
gospodarczych, wobec czego żydów 
ski świat gospodarczy nie posiada 
zorganizowanej i jednolitej opinii. 

2) Reprezentanci 
ciałach parlamentarnych obciążeni 
są pracą natury politycznej. Należy 
ich przeto odciążyć przez stworze- 
nie czynnika reprezentującego świad 
kupiecki. 


3) Struktura gospodarcza ludnoś- 
ci żydowskiej jest miewłaściwa. 
Z powodu zamknięcia dostępu do 
szeregu dziedzin, zachodzi potrzeba 
przewarstwowienia spauperyzowa* 
nego kupiectwa żydoweźiego. Do 
tych celów niezbędna jest jednoli- 
ta organizacja. 

Następnie adw. Goldberg obszer- 


żydowscy w, 


nie zreferował sprawę unii. 

Unia zrzeszeń kupieckich powsta: 
ła w celu połączenia tych organi- 
zacji, Została jednak rozbita głów- 
nie z powodów -persomalnych. 


Nie mniej komitet organizacyjny: 


dokłada wszelkich starań, aby, mi: 
mo stawianych przeszkód, skonsoli- 
dować całe kiipiectwo żydowskie. 
Na korzyści praktyczne płynące 
z konsolidacji wskazał prezes Do- 
brzyński, który podniósł, iż tą dro- 
gą uda się stworzyć typ uczciwego 
i solidnego kupca, gdyż zjednoczo- 
ne stowarzyszenie ustanowi ceny, 


warunki i przeciwstawi się nieuczei 


wej konkurencji. 


Prez. Gotlib. wskazał, iż kupiec- 
two jest obecnie za biedne aby u- 
trzymywało poszczególne związki, 
wobec czego należy się jednoczyć. 


Skasowanie komisariatu cen 


Funkcje jego przejmie specjalna komisja 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że dyrektor 
instytutu badania koniunktur i cen 
prof. Edward Lipiński zgłosił dy- 
misję ze stanowiska komisarza cen 
przy ministerstwie przemysłu i han- 
dlu, Dymisję przyjęto a urząd ko» 
misarza cen przy min, przem. i han 
dlu skasowano. 

Prof. Lipiński pozostaje nada! na 
stanowisku dyrektora instytutu ba- 


Nadwyżka budżełowa 


Zamknięcia rachunków skarbo- 
wych za miesiąc październik r. b, 
wykazują nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami w kwocie 1,348 tys. zł. 

Deficyt w październiku r. ub. wy 
nosił 27,9 miło. zt, Osiągnięta w paź 
dzierniku r. b. nadwyżka w kwocie 
1.348 tys. zł. pokryła niewielki nfe- 
dobór ubiegłych miesięcy tak, że 
okres od kwietria do końca paź 
dziernika zamyka się nadwyżką 
454 tys. zł 


dania koniunktur. 

Skasowatie urzędu komisarza cen 
wynika z uchwały komitetu ekono 
micznego rady ministrów, której 
miocą przy nin, przem. i handlu 
powołano osobną komisję do bada. 
nia ruchu cen, Na czele tej komisji 
stanie podsekretarz stanu Adam Ro» 
se, Komisji podlegać będą wszyst- 
kie kwestie, związane z kosztami 
i normowaniem cen, 


Wzrosf 
zapasów zlota 


W październiku r. b, zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się a 
0,5 milionów do 373,3 miliony zł, 
a stan pieniędzy zagranicznych i de 
wiz wzrósł o 3,2 milionów zł. do 
19.7 milionów zł. 

Pokrycie złotem wynosi na 31 
października 31.70 proc. 


- Łódź, 6 listopada 1936 r. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebrąniu giełay 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była slae 
sza przy obrotach niewielkich. Ni 
towano: Amsterdam 286 (— 130% 
Bruksela 89,60 (plus. 50), Gdańsk 
100, Londyn 25,97 (plus 1), Medio- 
lan 28 (— 2), Nowy Jork 5,81, Pa- 
ryż 24,69 (— 1), Praga 18,78, Sztok 
holm 133,05, Zurych 122,10, Bank 
Polski płacił za dolary amerykań- 
skie 5,28,50, dolary kanadyjskie 
5.27,50, floreny holenderskie 285, 
franki francuskie 24,61, szwajcar- 
skie 421,60, belgi belgijskie 89,35 
funty angielskie 25.88, guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskie 
17, duńskie 115,35, norw. 129,80. 
szwedzkie 133,80, liry włoskie 
24,80, szylingi austr, + 98, marki 
niemieckie 107, w srebrze 115, mar- 
ki fińskie 11. 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzyn'a 
na przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 110,50 (= 
50), Cukier 31- Lilpopy 14,50 — 
14,65 (plus 15), Norblin 65 (— 100) 
Ostrowieckie 31, Haberbusch 41,50 
(— 25), za Starachowice chciano 
płacić 36. 


PAPIERY PROCENTOWE, 
Dla papierów procentowych ten 
dencja byla niejednolita. Notowa- 
ro: 4 proc. dolarowa 47 (plus 25), 
3 proc. inwestycyjna I em. 66,50 
| (— 25), 5 proc. konwersyjna 53,75 
| (ptas 50), 6 proc. dolarowa 74, 7 
proc. stab. 476,50 (plus 50), po 500 
dol. 476,50 (plus 50); wartość kupa 
nu bieżącego na 5-go b. m. 27,67, 4 
i pół proc. ziemskie 49,25 — 50,25 
(plus 125) 4 i pół proc. poznańskie 
seria „L” 44,25 — 44,38 (plua 18), 
seria „K'” 45,25, 5 proc. Warszawy 
stare 56,75, nowe 56,25 — 56, $ 
proc. Radomia 40,50, 6 proc. obliga 
cje Warszawy VI em. 59 — 59.25. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 
66.75 


Inwestycyjna 1 em. 67.25 

dęby 41.00 46.75 
Konwersyjna 58,25 53,00 
Stabilizacyjna 485.00 475.00 
Bank Polski 112.00 111.00 


Tendencja utrzymana. 


'GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 18.50 — 18.75 
Żyto II gat. 18.25 — 18,50 
Pszenica 25.50 — 25,75 
Pszenica zbier. 25.25 — 25,75 
Jęczmień przem. 18.50 — 19.50 
Jęczmień” brow., 22.00 — 23.50 
Owies 16.75 — 17.00 
Mąka żytnia I 28,50 — 29.00 
Mąka żytnia II 27.00 — 27.50 
Mąka pszenna 42.50 — 44.50 
Otręby żytnie 11.00 — 11.50 
Otręby pszenne 11.00 — 11.25 
Otręby pszen. gr. 11.00 — 11.25 
Rzepak 47.50 — 48.50 
Groch Victoria 27.00 — 30.00 
Groch polny 24.00 — 25.00 
Ziemniaki 3.75 — 4.25 
Makuch lniany 18.50 — 19.00 


Makuch rzepakowy 16.50 — 17.50 
Łubin niebieski 68,00 — 71.00 
Siemię Iniane 41.00 — 42.00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 5.X1 


Otwarcie: grudzień 11.90, styczeń = 
11.87, marzec 11.89, maj 11.92, lipiec 
11.89, październik 11,50. 


LIVERPOOL 5.X1 


| Zamknięcie: grudzień 6,73, styczeń 
6.71, marzec 6.67, maj 6:63, lipiec 6.57 
październik 6.29. 


ALEKSANDRIA 5,X1 


Zamknięcie. Sakellaridis; listopad 
18.36, styczeń 17.33, marzec 17.53, maj 
17.28, lipiec 17.08. 

Ashmouni: grudzień 13.02, luty 13,17 
kwiecień 13.26, czerwiec 13.32, sier- 
pień 13.32, październik 13.26. 


445390000024200000060006. 

'Składajcie ofiary na zi- 

mową pomoc dla bez- 
robotnych. 

Konto P.K.0. 70200. 
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| ŁOZPN będzie 


Jak się dowiadujemy, wydział 
gier i dyscypliny ŁOZPN postano- 
wił w związku ze sprzyjającymi wa 
rmkami atmosferycznymi, przepro 
wadzić w hieżącym sezonie wszyst: 
kie zaległe spotkania mistrzowskie 
| W dniu 15 listopada rozegrane zo 
daną dwa mecze. 

Na boisku Wimy zawody o mi- 
jstrzostwo ki. A Wima — PTC. 

Na boisku Sokoła w Pabianicach 
ttwanżowe spotkanie o tytuł mi- 
srza ki. B. pomiędzy gospodarza« 
mi, a mistrzem rezerw kl.A Widze- 
wem IT. 

W dniu 22 listopada odbędzie się 
w Pabianicach ostatni zaległy mecz 
Sokoła z PTC, 

Władze ŁÓZPN wyszły z założe- 
ia, iż żadna z drużyn nie powinna 
mieć zaległych spotkań w początku 
stzońu wiosennego, do którego 
wszystkie zespoły przystąpią z rów 
tą ilością gier, tak, że mistrzostwa 
lodzi zostaną ukończone w przewi- 
irianym terminie. 

* 

Dowiadujemy się, że wydział 
gler i dyscypliny załatwił odmow- 
ile prośbę Burzy w sprawie zezwo- 
kenia na udział zdyskwalifikowane- 
to zawodnika Bajera w niedzielnej 
$-minutowej dogrywce z PTC, 

Burza motywowała prośbę swoją 
iym, że w myśl statutu PZPN, w 
łogrywee winni brać udział jedy- 
lie zawodnicy uprawnieni do gry w 
ylerwszej części meczu. 

Władze piłkarskie nie przychy- 
ily się jednak do prośby klubu 
jbianickiego, uważając, że prze 
lis nie zezwala na:grę zawodnikom, 
lórzy w terminie dogrywki są 
Myskwalifikowani. 
| W związku z powyższym tów- 
też i PTG będzie musiało wysta- 
pić bez Nowickiego, który podczas 


] 
i 


Mistrzostwa siatkówki 
rozpoczynają się 8 b.m. 


W najbliższą niedzielę, 8 b 
„ rozpoczynają się w sali Y. 
iL ©. A. mistrzostwa łódzkiej 
klasy A w siatkówce żeńskiej i 
męskiej. W rozgrywkach siat- 
kówki żeńskiej wezmą udział 
następujące zespoły: HKS, EKS, 
IKP, Zjednoczone, SKS, Wima, 
TUR ti mistrz klasy B; w Toz- 
wywkach siatkówki meskiej 
rezmą udział: ŁKS. SRS. WKS, 
jednoczone, HKS. PKS i mistrz 
kl. B. Mistrzowie klasy B zosta- 
ia dopiero wyłonieni. 

W tym roku mistrzostwa siat 
kówki rozgrywane są po raz 
pierwszy na sali, przy czym ma- 
ją one specjalne znaczenie z te- 
to względu. że ilość klubów kl. 
A zostanie zredukowana w siat- 
kówee męskiej do sześciu, zaś 
w żeńskiej do czterech. 

Mistrzostwa odbywać się bę- 
dą co niedzielę. 


| Z Z ZE Z" 
Iaa Ło coon ZZA 


pierwszej części meczu został usu- 
nięty z boiska. 
$ 


Ze źródeł miarodajnych dowia- 
ujemy się, że Wima stara się o 0- 
trzymanie potwierdzenia dla dosko- 
uałego zawodnika SKS-u, Kudel- 
skiego I. 

Na przeszkodzie w potwierdzeniu 
staną niewątpliwie przepisy o karet 
cji, tembardziej, że SKS, klub macie 
rzysty Kudelskiego, nie wyraził zgo 
dy na przejście tegoż zawodnika da 
klubu fabrycznego. 

+ 

W niedzielę odbędą się na boisku 
UT o godz. 11 towarzyskie zawody 
piłkarskie pomiędzy łeaderem ta- 
beli niistrzostw kl. A Union - Tou 
ringieni a zeszłorocznym mistrzem 
grupy łódzkiej kl. B, Zjednoczony- 
mi. 


varm UGO LYORANNY” == 10958 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
eszcze mecze A-klasowe 


prowadził rozgrywki do 22 listopada 


Dla „fioletowych” spotkanie nie- 
dzielne będzie doskonałym trenin- 
giem przed „derbami” o puchar ki- 
biców z ligowym ŁKS-em, które od- 
będa się w niedzielę, dnia 15-b. m. 

$ 

Mecz 0 mistrzostwo klasy A 
PTC — ŁKS Ib, który odbył się w 
Pabianicach i zakończył się zwy- 
cięstwem PTC w stosunku 3:1 nie 
został jeszcze zwerylikowany. 

Mecz ten był przerwany wskutek 
mylnej interpretacji nowych przepi- 
sów piłkarskich przez sędziego. 

Wydział gier ł dyscypliny ŁOZPN 
stanął na stanowisku, że przerwa 
w meczu nie miała jednak wpływu 
na tok gry I na wynik cyfrowy. 

Jak się dowiadujemy, po ukaza- 
niu się weryłikacji, ŁKS założył pro 
test, w którym domaga się unieważ 
nienia mecztt. 
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TKERĄ 
PROSZEK DO SOSU 
o smaku czekoladowym 


Zastępca „Produkt”, Łódź, ul. Narutowicza 32 


Niezrównana książka » przepisami D-ra A. Oetkera 

pt. „Dobra gospodyni piecze sama” jest do nabycia we 

wszystkich sklepach kolonialnych, księgarniach i u na- 
szego zastępcy. Cena obniżona 30 groszy. 


Premiery teatralne 


Moralność Pani Dulskiej” 
„Moralność Pani VUISKIEJ 


Komedia G. Zapolskiej w Teairze Miejskim 


Jeden z najpoważniejszych reży- | załości i żyć będzie wiecznie, wy- 


KA 


serów teatralnych powiedział mi z 
okazji wystawienia „Moralności Pa- 
ni Dulskiej”; „Gdyby chociaż raz w 
sezonie ukazywała się na rynku 
dramatopisarskim taka sztuka!” Ży- 
czenie napozór skromne,. a jednak 
niedoścignione. Bowiem komedia 
Zapolskiej jest arcydziełem w peł- 
nym znaczeniu tego słowa,. a arcy- 


chowujac wciąż nowe pokolenia 
snobów, kołtnnów, wstecznikć w, 


Ofiary 
wojny światowej 


Wedle statystyki, opublikowa 
nej obecnie w Wiedniu, okazu- 


je stę, Że więcej żołnierzy 
zmarło wskutek ran odniesio- 


nych w czasie wojny, niż padła 
w walce. Podczas wojny świa- 
towej zmarło 8.538,000. ludzi. 
ale z pośród 19,000.000 rannych 


dulszczyźnie młodzieniec, w którym 
jednak pokutują iskierki uczciwości 
i niedalekiej wprawdzie przyszłości. 


dewotek, faryzewszy i wszelakiego | Nikt nie może wątpić, że dulszczyz- 
draństwa społecznego. gworzenię | na w nim okaże się silniejsza: od 
toj postaci było niewątpliwie rezul- | „Jekkomyślnych porywów szlachet- 


tatem genialnej wizji, połączonej | nego serca”, Ulega nawet dość szyk 
z bolesną niemal  wnikiiwością | Ko, ale jednak artysta, odtwarzają- 


ty tę postać, musi ujawnić ten ukry 


15.000,000 zmarło wskutek od- 
niesionych ran już po zawar- 
ciu zawieszenia broni. Statysty- 
cy oceniają, Że obecnie żyje 
jeszcze na świecie 4.247.000 in- 


chserwacji. Pani Dulska jest dzisiaj ; 
może jeszcze bardziej żywa i aktu 


dzieła nio rodza się tak często. | alna. jak w okresie, gdy została 


Wiele już lat minęło od 


napisania | stworzona, 
„Moralnóści”, a człowiek” musiałby | ćwierówiecza, wykazała, 


próbą 
jest 


wytrzymała 
że 


się bardzo wysilić, aby wymienić | nietylko wspaniale aktualna, ale 


chociaż z pięć komedii, które od 


go czasu napisano, a które dórów i nale 
nywałyby jej wartością. Taka ge- medie Zapolskiej, nawet jeśli niemal 


nialna wprost prostota w stawianiu 
i charakteryzowaniu typów kilko 
ma pociągnięciami pióra, paru naj 
prostszymi zdaniami dialogu, nie- 
porównana siła narastania akcji, 
mistrzowskie zadzierżganię i roz 
wiązywanie fragmentów intrygi, ka 
pitalny w swej potoczystości i soczy 
stości dialog — jednym słowem naj 
wyższy poziom wszystkich elemen: 
tów, składających się na wybitne 
dzieła twórczości scenicznej. A przy 
tym jakże wspaniale oddana atmo- 
stera kołtuństwa nieprzemijającego, 


płynącego swoiny wąskim, pluga- 


wym korytem zupełnie niezaieżnie 
od zawrotnego wprost tempa wy 
padków, historycznych. Ta esencjo: 
nalna, matka wszelakiego kołtuń: 
stwa, po mistrzowsku, z prostotą, 
vzsasadniająca i nsprawiędliwiająca 
swe nikczemne pestępki i zgniłe 
podstawy światopoglądu, nie spaliła 


się bynajmniej w ogniu zawiernełty | 


wojermej, odrodzenia. Polski i po 
stepu, przynajmniej technicznego 1 
nańkowego, ludzkości. Żyje wśród 
nas na każdym kroku w całej oka 


OWE OÓZIK E KREDOWY TU 


Zmiany w reprezentacji 


na piąty mecz Łodzi z Poznaniem 


W reprezeńtacji bokserskiej Lo- 
dzi na niedzielny mecz z Poznaniem 
zaszła zmiana, gdyż Wdowiński 
(Hak,), wyznaczony do wagi pół- 
iredniej napotkał na trudności z u- 
zyskaniem urlopu ł zamiast niego 
wyznaczył kpt. zw. ŁOZB p. Sikor 
ski, Ostrowskiego (Geyer). Pozatym 
zajdzie przypuszczalnie zmiana w 
wadze koguciej w reprezentacji to- 
dzi na mecz z Pabianicami, gdyż Au 
qustowicz (Geyer) wykazuje nadwa» 
ZĘ. 


Łódź będzie walczyła z Pozna: 
 uiem po raz piaty, Pierwszy rar bo: 


kserzy łódzcy walczyli z reprezen- 
tacją Poznania w r. 1931 na jubile- 
uszu POZB w Poznaniu, gdzie zosta 
li pokonani w stosunku 9:5. Następ 
my mecz bokserski Łódź — Poznań 
odbył się do piero w r. 1934 w Łodzi 
i zakończył się zwycięstwem Łodzi 
w stosunku 10:6. W r. 1935 Poznań 
pokonał Łódź na swoim terenie w 
tym samym stosunku 10:6. Ostatni 
uecz Łódź rozegrała z Poznaniem 
na wiosnę r. b. w ramach jubileuszu 
fziesieciolecia ŁOZB, uzyskrjąc wy 
nik remisowy 5:8. 


j twórzeńia postaci w 


te | niezniszezalna, niestety, i wieczna, 


Nawet jeśli się zna dóskonale ko- 


pamięta dosłownie tekst, śledzi się 
nadal z rosnącym zainteresowaniem 
rozwój.akcji, a reakcja jest dzisiaj 


równie żywa, jak przed  wieln, 
wielu laty. 
Wystawianie „Moralności Pani 


Dulskiej” było nietylko szczęśliwym 
pomysłem, ale jest również war 
tościowym osiągnięciem teatru miej 
skiego w bieżącym sezonie. Jan 
Bonecki wyreżyserował tę klasycz: 
ną komedię bardzo starannie, kon 
tentnjac się wydobyciem z niej 
tego, co zawiera, a. więc  skarbć w 
nieprzejrzanych. Pod wzgledem ko 
stiumowym pozostał w stylu epg- 
ki, która towarzyszyła powstanin 
Duiskiej. Przekonał nas przy tym 
jeszcze raz, że nieprzemija jące war- 
tości nie potrzebują rówatorstwa, 
aby traliż do widza. Nie potrzeba 
grać „Hamłera” wę frankach. To, 
co w nim widoczne, dojdzie do nas 
nawet gdy będzie udrapowane 
w stylowe kostiimny. A jeśli cos 
sie w tym „Hamłecie” przeżyło, to 
maskarada w strojach rice nie po 
może. 

Tytulową rolę grała p. Chojnac- 
ka, Znakomita ta artystka przepra- 
cowała rolę z godną najwyższego 
uznania  sumiennością i stworzyła 
typ konsekwentny od - pierwsze j 
do ostatniej sceny. Trndńo powie- 
dzieć, czy z rozmysłem. czy też 
z przyczyn natury wewnętrznej sto 
nowała bezlitośnie. obnażoną przez 
autorkę obydę tej postaci. Faktem 
jest, że była. trochę za mięka, zby* 
ciepła i łagodna. Za mało było 
w niej tego szalejącego, rozhuka- 
nego wprost kołtuństwa. Może te 
uczyniło postać Dulskiej bardziej 
prawdziwą z życiowego punktu 
widzenia, ale stonowało wrażenia 
ródząc w widzu chwilami cień jak- 
by usprawiedliwienia, dla tej ohydy. 

Jedną z najtrudniejszych do od- 

tej komedii 
wychowąny w 
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jest %hyszek, ten 


wałidów, których poranienia od 
niesione zostały: podczas osta- 
fniej wojny. 


RIALTO 


lgl tydzień REKORDOWEG 


ty watty nurt buntu przeciwko za- 
snuwającef wszystko pajéczej, 
trującej sieci kołtnistwa. Młody 
artysta. p. Korwin sprostał zadaniu 
i dał Zbyszka właśnie takiego, ja- 
kim go chciała niewątpliwie widzieć 
Zapolska. 

Doskonałe spisały się w rolach 
Weli i Hesi pp. Dywińska i Połom: 
ska. Szczególnie ta ostatnia w 2. 
akcie, w którym ma tak wiele do 
pokazania, dała wiele szczerości i 
ciepła tkliwego, pozostając w jak- 
uajlepszym sensie w pamięci widza. 

Bardzo dobrą była p. Jaworska. 
Szczególnie brutalna, niemal cham- 
ska wśejekłość i zawziętość w ostat 
nich szenach oddane hyły z godną 
pochwały pasją. 

Doskonała epizody stworzyły 
pp. Tymowska, Dąbrowska i Że- 
romska. Zrasztą w każdej rali od- 
czuwało się, że pasja i talent, z jav 
kimi tworzyła Zapolska, porwały 
wykonaweów i pozwoliły im roze- 
urać się w pełni i z sercem. 

Wszystko razem złożyło się ua 
widowiska. ciekawe, ujęte w piękną 


ri 
POWODZENIA 


OSTATNI 


Film, o którym mówi 
CAŁA ŁÓDŹ. 


„Pościg za lisem" 

W nadchcdzącą niedzielę odbę: 
dzie się samochodowy „Pościg za 
iisem”. organizowany po raz piąty 
przez tutejszy oddziai P.T. Klubu, 
Impreza ta, dająca wielo emocji z8- 
wodnikom, budzi coraz większe ze: 
zainteresowanie wśród automobili- 
stów. W roku bieżącym poza zawod 
formę, pochłaniające wprost, pomi | nikawi łódzkimi zgłosili udział w 
ino swego pozornego oddalenia od | „pościgu” również członkowie fe' 
dnia dzisiejszego. G. Was | nych oddziałów P. T. Klubu. 


EEEE LAPKA ARARAT A DT AEK TE SF ZE DROZZZWZÓ KA, 
„Dzieci Racheli“ 


Lucy i Misza Germanowie w „Rozmaitościach* 


Teatr „Rozmaitości“ gości obecnie| Sztuka jest jakby stworzona dle 
w swych murach parę gwiazd amery» | głównych wykonawców. Pani  Lney, 
kańskich Lucy i Miszę Germanów. | German czuje się w potokach łez, jak 
Aktorzy Ci są już Łodzi znani z wystę | ryba w wodzie. Należy ona wraz £% 
pów z przed trzech lat, Przez dwa miejswym partnerem do rzędu aktorów, 
siące płynęła wtedy do teatru publicz- | nie przebierających w środkach dla 
ność, by ich zobaczyć. Był to poważny | wywołania u widza silnej reakcji. A 
sukces, zwłaszcza, że sztuka, jaką graj że obdarzona jest talentem, szafuje 
no, należała do rzędu melodramatów, | szczerze darami, jakimi obdarzyła R 
wyciskających łzy automatycznie na-! natura, zniewalając publiczność o 
wet z najiwardszego kamienia, A lu-|przeżywania wraz z bohaterami szłu- 
dzie, jak się okazuje, lubią nietylko |ki wszystkich perypetii. 
pośmiać się, ale „także.. popłakać 
rzewnie, a serdecznie, 

Germanówie wystawili teraz znowu 
jeden z takich melodramatów amery- 
kańskich, grających na strunach uczu 
cia ladzkiego, prowokujących do prze 
lewania łez, aby za chwilę dla odmia- 
ny wywołać wśród widzów śmiech 
poprzez jeszcze nie cbeschłe łzy. 

Fabuła „Dzieci Racheli“ jest banal- 
ma i stara. Tragedja matki, poświęca- 
jacej się dla dzieci. „Przebój“ kończy 
się happy-eudem. Serce matki tryum- 
fuje. 


Na wyróżnienie całego zespołu zasłu 
guje znany artysta „Azazelu” i „Ara- 
ralu“, Władysław Godik, który charak 
terystyczną rolę zdradzonego fryzjera 
zagrał koncertowo, stwarzając krea- 
cję o wielkiej sile ekspresji i dające 
typ żywego człowieka z pradziwego 
zdarzenia. 

Godzi się jeszcze wymienić pp. Sta- 
dowskiego i L. Jakubowicz. oraz uda 
ne dekoracje B. Kudewięza, będące w 
łą ramą całego spektaklu. 

sg 
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Sienkiewicza 40, 


»-ci fydzień 


rekordowego 
powodzenia ! 


Dziś premiera! 


„POTWÓR'” 


W rol. główn: HARRY BAUR i INKISZYNIEW 


Benjamino Gigli 


6.X1— „GEOS PORANNY. == 1930 


Nr. 305 


Wielki film erotyczno-obyczajowy p. t. 


v filmie yp Nie zapomnij o mnie” 


Przejazdy | 
indywidualne 


io PALESTYNY 


przez Triest i Constanzę 


Karty okretowe na 


Har Carmel i Har Zion 


Ulgówe bilety do Constanzy 


Wagons-Lits/Cook, 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dia studentów 
wizy: franeuska, belgijska, 
niemiecka — zł, 5— 


Wycieczki 


Do Rosji sowieckiej 
1 Palestyny 


ORBIS, Piotrkowska 16 


telefony : inform. 249-33 
turyst. 24940 


DR. MED. 


A. KleszcZelski 


Chirurg-Urolog 
przeprowadził się na_ul. 


Al. Kościuszki 60, 
(Róg Zamenhofa) tel. 174-99. 
przyjmuje od 4—7 


Dla wygody P. T. Klijenteli północnej dzielnicy naszego miasta, 


otworzyliśmy FIL J 


Ę 
przy ul. ZGIERSKIEJ 56 | 


(Bałucki Rynek) —: Telefon 111-09. 


Filia nasza zaopatrzona została bogato we wszelkiego rodzaju materiały 


oświetleniowe, elektryczne przybory do gospodarstwa domowego, jak: . żelazka, 


garnki, imbryki, poduszki i t. p. 


arówki—żyrandole i materjały elektro-instalacyjne. 


Ponadto na składzie odbiorniki radiowe różnych systemów, lampy zamienne 


i części składowe w wielkim wyborze. 


Bezpłatnie sprawdzamy sprawność używanych lamp radiowych specjalnym 


przyrządem pomiarowym. 


FERRO -£ELEKTRICUM, Łódź 


CENTRALA: Piotrkowska 123, tel. 143-57 | 111-69, 


Do akt. Nr. Km. 1665 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 
sza że w dniu 10 listopada 1936 r. 
o godz, 11 w Łodzi, przy ulicy 
Al. Kościuszki 21 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, m mianowicie: 
krzeseł, stolików, zegara, lustra, szaf, 
kontuaru i stojaków do garderoby 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 524 gr. 50 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnla 20 paźdsiernika 1936 r. 
Komornik (—) M. Lipiński, 
Sprawa Spl. Bank Kred. wł. nieruch. 
pko „Hazomir” 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


Hygiena to zdrowie 


Zjednoczeni 


GZyŚCIGIG18 SZYD 


i froterzy i 
Piotrkowska 44, tel 202-14 | 
wykonują cyklinowanie, druto- 4 
wanie, froterowanie, czyszczenie 4 
wystaw i okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzanie 'elektroluxem, 
Ceny przystępne. 


Do akt. Nr. Km. 581 | 36, I] 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego. w Ło 
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Kilińskiego 114 
na zasadzie art. 602 K.P.C, ogłasza 
że w dniu 12 listopada 1936 r. o 

godz. 15 w Łodzi, przy ulicy 
Abramowshkiego 32 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 855 gr. 30 
a mianowicie: ubrania męskiego, 
obrazków w ramkach, 2-ch stolików 
nocnych, perfum, mydła, urządzenia 
składu aptecznego, pudru, stołu, lu- 
sterek, pędzli, szczoteczek i mydełek 
do golenia 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 3. XL. 1936 r, 
Komornik: (-) Aniserewiex 
Ekielskiego 
p-ko J. i E. Linkom 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wewarzewazco i skórnych 
os 


( 
Andrzeja 


Sprawa F, 


ze 


w) 


W niedsielę i święta od 10—12 


Dr. B. Furwicz 


choroby skórne i weneryczne |. 


Piotrkowska 10 


| Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 


w niedz. i święta od 8—1 


$ FILIA: Zgierska 56, tel. 111-09. 


6 
2, tl. 132-26 


Prapjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorôb skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, fel. 2074-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w, 
w niedalele i święta od 9—12 pp. 


—— m mk 


Do akt. Nr. Km. 2449 | XI | 35 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rew. 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art, 602 K. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 10 listopada 1936 r, 
o godz. 12 w Łodzi, przy ulicp 
Zawadskiej 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
żyrandola do elektryczności, biurka 
fornierowanego na ciemny dąb, pia- 
nina czarnego i kredensu 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 615— 

| które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 22.10. 1936 r. 
| Komornik: (—) S. Bednarek 


— mina 


Dr. St. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9—1, 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 88, 


Pączki 2 szt. 25 gr. 
Ciastka po 20 gr. 


Kupującym od 5-cim oiastek 
15 proc 
KOLACJE 


wraz z obsługą 1.-- zł. 


„ŹRÓDŁO” 


PRZEJAZD 1. 


. rabatu. 


JARSKIE 


poleca 


CUKIERNIA 


TEL. :*209-87 i 133-72, 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 


przyjm: 8 rano — 9 wiecz., 
w niedz. 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekars 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort* w Ło: 
dzi, Wólezańska -27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy | 
warsztaty zawodowe: 


Pończossnictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie í 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondalacja i manicure. 


Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻO 


Dołoszeia drobne 


Dmae 
DOKTóR stomatolog Uniwer 
sytetu Paryskiego objąłby ehwi- 
lowo pracę w gabinecie den- 
tystycznym. Oferty sub. „Nr 
200*. 


SPRZEDAM mało używaną 
gabinetową maszynę Singera, 
Magistracka 25, mieszk. 11. 


2 POKOJE, kuchnia i 2 
gody do oddania zaraz. 
gistracka 26, miessk. 11. 


wy* 
Ma 


M 


MŁODZIENIEC z ukończoną 
księgowością i piszący na mā 
szynie poszukuje praktyki biu: 
rowej bez wynagrodzenia. Oferty 
„Praktykant“, 628—4 


p 


= Dziś i dni olśni swą grą... > o : 

e nastepnych ! oczaruje głosem... IE | 0 GI 

EE BRAY CTH EAE w wspaniałym filmie pt. AA. 

Ae Przepiękna muzyka — Bajeczne zdjęcia — Niezwykła treść — Melodyjne piosenki 

3 = Następny program: gy J A DZI AA"'u W roli głównej Jadwiga Smosarska 
= jedz, i świć jejse: I m. 1,09, II m. 90 g. Ill m. 50 g. Kup. ulg. 70g. 

Q ED Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. Pocz. seansów 0 g. 4, W niedz. i święta o g. 12. Ceny, miejse I m. 1,09, II m. 90 g.IIl m. 50g. Kup. u g 


A 


Dziś i dni następnych! Wielki przebój amerykański EKKENR KK 


ETRO 


RZEUAŻD: 2 * 
ga Baa 


a s D 
‘KINOTEATR: 
“P 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 


Passepartout i bilety 
— ulgowe nieważne. 


I 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4:60, za odnoszenie — 


iękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman. 


POKUS 


— (eny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


za wiersz miłametrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): J 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 


Ogłoszenia 


5 „ nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, na z 
a ia kitr 0 „adne kontojssa zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe zde 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej 


P'o 
W, drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, na 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ szp.) 1 al. 
firm zadr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 5 


W rol. główn.: 


Marlena Dietrich 


i Gary Cooper 


8 
KINO+TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA (1. 


-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia PY | 
jmniejsze ogłoszenie mł. 

- 12 si. Ogio 


Ogłoszenia dwukolor. o 5070 droże 


